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KSIĄŻĘ ALBRECHT RADZIWIŁŁ
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Kawaler Maltański 
O p a trzo n y Ś w . Sakram entam i zasnął w  Panu w  W arszaw ie 18 grudnia 1935 r.

N a b ożeń stw o  Żało b n e  w  W a rs za w ie  odbędzie się dn. 20 grudnia o g o d z. 11  rano w  kościele św . A le k sa n d ra , 
Doczem  nastąpi prze w ie zie nie  z w ło k  do N ie św ie ża

O czem  za w ia d a m ia  pogrążona w  głębokim  bólu
R o d z i n a .

O dniu pogrzebu w  Nieświeżu nastąpią osobne zawiadomienia.

S. p. książę Albrecht Radziwiłł
Pan na Nieświeżu umarł wczo­

raj o godz. 11 rano w swoim pała­
cyku na Alejach Ujazdowskich w 
Warszawie Człowiek niestary, 
lecz od kilku lat sparaliżowany 
Chory był już w r. 1919, i juz w te­
dy nie mógł swobodnie chodzić, a 
jednak pełnił służbę ochotniczą w 
10 pułku ułanów. Był prezesem 
wielu organizaeyj społecznych, fun 
datorent wielu szkół, zakładów 
naukowych, kaplic, kościołów, ko­
mandorem „Polonia Restituta“ , ka­
walerem maltańskim. Miał wszys­
tkie zaszczyty, które mogła 
mu dać teraźniejszość i resztki 
przeszłości, nie miał natomiast 
nieprzyjaciół Nie miał także oso­
bistego szczęścia. Przeciwnie, był 
to człowiek bardzo nieszczęśliwy.

Na grobie wyryć mu można 
słowa, ktOreby dawały świadect- j 
wo prawdzie:

OBYWATEL PRAWY 
I KTÓRY ŻADNEMU NIE UCHYBIŁ 

OBOWIĄZKOWI 
CZŁOWIEK O ZŁOTFM SLROJ.

Ale to nie wszystko. Najboleś­
niejsze, że zmarł godny kustosz 
zamku swoich przodków.

„To zamczysko-’, powiedział 
Marszałek Piłsudski, kiedy w sak 
jadalnej Niesw leskiego zamku wo­
bec portretów kilkudziesięciu ante­
natów radziwiłłowskich wznosił 
toast na cześć tego rodu, który 
„tak dawno hisiorji naszej słu­
ży" Ten wyraz zamczysko 
będzie sugestjonował każdego 
kto o Nieświeżu pisze. Trud­
no jest wygrać „meiodje Nieś­
wieża". O wiele łatwiej uchwy - 
cić jest rytm Warszawy, Paryża, 
rytm wielkiego miasta. Tutaj jest 
jak z dagerotypami, ahy je ogląd - 
nąć trzeba nadstawić pod światło. 
Trzeba mieć siłę Sienkiewicza, i 
Sienkiewicza tkliwość, aby wygrać 
to, co nazywam melodjam- Nieswie 
ża. Wiek XVII-ty, wielcy hetmani, 
wielcy statyści, na których kłopo­
tach, myślach planach, progra - 
mach Kładł się gorący oddech 

'Czarnego Morza, osiadał szron 
Rałtjku. Pskowa. W.elkiego No­
wogrodu. Potem, fantazyjne, roz- 
bujałe osiemnastowiecze polskie

IV. E L E M E N T Y  P O L I T Y K I  M IĘ D Z Y N A R O D O W E J  W  E U R O P I E

Incydent abisyński

— „Panie Kochanku" —  tutaj 
w Nieświeżu legenda Polski 
złocistej, rozbawionej, pijanej i 
marnotrawnej dosięga swego 
zenitu. Potem wreszcie dwór 
jakby niemieckich udzielnych 
dynastów, dwrćr z większemi zre­

sztą tiadycjami, obszarami, pienię­
dzmi niż niejeden z małych mo­
narchów niemieckich Dwór ksią­
żęcy— z polskiej przeszłości czer­
piący swój wdzięk, swoją wiel­
kość, swoją oiyginalność i piękno.

I oto po epoce hetmańskiej i 
epoce kontuszowej przeszła epo­
ka berlińsko - petersbu-sko - n i ­
cejska. Boiszewizm rozdrapał me- 
ńe, dywany, wspaniałości. Rzecz 

dziw na1 —  oozostały w  Nieświe - 
żu po dawnych latach, tylko nieźli 
czone szeregi różnych zbroi i set­
ki radziwiłłowskich porteretów. 
Pozatem mebli mało, z różnych e- 
pok A jednak iwidać wymiary 
komnat, korytarzy i sal mają to do 
siebie, że człowiek się tam czuje, 
jak w zaczarowanem królestwie 
przeszłości.

Książe Albrecht Radziwiłł był 
sumiennym kustoszem i tego zam­
czyska i tych nastroi. Dobre je­
go serce biło dla sprawy publicz­
nej, dla spraw społecznych, dla 
Polski. Robił co mógł i jak umiai. 
Piękną i dostojną mowę wygłosił 
gdy gościł Marszałka Piłsudskie - 
go. Żałować go będą wszyscy, 
którzy go znali, którzy się z nim 
zetknęli Cat.

Układ Lavai —  Hoare z 9 grud­
nia, w sprawie Abisyriskiej to spo 
niewierame ideologicznej strony 
Ligi Narodów. Jakto! Wiochy uz­
nane zostały za napastniku, potę­
pione, obłożone sankcjami, a więc 
Negus nietylko ma oddać Wło­
chom to, co zbrojnie zajęli, lecz 
jeszcze dodać znacznie więcej te- 
rytorjum, którego Włosi zająć nie 
zdołali i jeszcze oddać oma) pół - 
Abisynji na kulotiizację niby to nie 
zrzekając się w ostatnim wypadku 
swej władzy suwerennej (Negus 
wie, jak to wygląda w Tunisie, 
Marokku, Annamie i wielu innych 
państwach).

Układ został zaiwarty pod na­
ciskiem Lacala i wskazuje tylko, 
jak naiwni są ci. którzy wyobraża 
ją sobie, że jakaś Liga Narodów 
wogóie istnieje. Nie mogą się zgo- 
dz:ć, ze starą moją tezą, że Liga 
Narodów to tylko instrument dzia­
łania w ręku wielkich mocarstw, 
to tylko pseudonim kooperacji po­
litycznej dawniej Anglji i Francji z 
Niemcami, dziś Anglii j Francji.

U nas wyciągano wnioski, tego 
rodzaju „Etjopja a traktat W ersal­
ski", Etjopja a Pomorze". Pan 
Stroński w swoim wileńskim od - 
rzycie przypisywał prawnemu 
precedensowi Abisyńskiemu wiel - 
kie znaczenie. Tnnego zdania był 
Laval, jak to doskonale sformuło­
wał w „Gazecie Po’skiej“ p. Ko - 
rab - Kucharski

P Laval jes,t realistą, który w po­
lityce wewnętrznej a zwłaszcza nuę 
mynarodowej, nzeuardzo wierzj w 
precedensy, w anaWgj0 a nawet, w 
abstrakcyjną^ ‘ prawniczą 1 ognię. 
Jest przekonany, że każdy konflikt 
rozwiązuje się inaczej, zależnie oa 
konjunktury od geogiafji, 
ładu sił. N ie śni mu się ani na 
chwilę opierać bezpieczeństwa swe 
go Kraju na ligowych precedensach

Twierdziliśmy akurat tosarr.o 
od samego początku Abisyńskiego 
konfliktu. Wzruszaliśmy ramiona - 
mi na wszelkie prawnicze prece - 
densy. Czemuż Mandżurja nie ma 
być precedensem?

Nieudanie się planu Lavala - 
Hoare, dymisja Hoare (depesze 
dzisiejsze) nic nie zmienią w tych 
rozumowaniach, Nie przed Ligą 
Narodów, lecz przed opinją angiel 
ską Hoare ustąpił. Anglja uznała, 
że Włochom ustąpił za wiele. Czy 
się nie udało Lavaiowi to jeszcze 
pytanie. Jego celem było zapobie­
żenie zastosowaniu od 12 grudnia 
począwszy sankcyj naftowych. 
Tak jak w  sprawie lig w pohtyce 
wewnętrznej, tak i w  kwestji sank­
cyj naftowych Laval usunął nie - 
bezpieczeństwo bezpośrednie, nie­
bezpieczeństwo grożące natych­
miast.

Jeśli historja Etjopska odbije 
się na naszej polityce to w inny 
sposób:

ODJAZD PRZYBYŁYCH NA POGRZEB 
ś. p. Adam a Piłsudskiego

WILNO W dniu 18 bm. o godz. 22,50 nastąpił odiazc1 żałobnych gości, 
przybyłych na pogrzeb ś. p. wiceprezydenta miasta Wilna, senatora Adama 
Piłsudskiego.

Odjeżdżających — p. Marszalkową Piłsudską z córkami Yandą i Jadwi 
gą wru l  z rodziną, p. ministra opieki społecznej WŁ Jas_czołta i p. prezesa Naj­
wyższej Izby Kontroli Państwowej gen. Krzemicńskugo żegnali imieniem ro 
dżiny —  p. wicepiezes Banku Polskiego Jan Piłsudski pozostający jeszcze na 
parę dni w Wilnie, imier-iem władz — p. wojewoda wileński L. Be :lański w to­
warzystwie wicewojewody p. M. Jankowskiego, prezesa Sąda Apelacyjnego p. 
Wyszyńskiego, rektora U. S. B. p. W. Staniewicza prezydenta miasta d-ra Ma- 
leszewskiego i przedstawicieli urzęaów i instytucyj.

Pozatem na dworcu zgromadziło się liczne grono rodziny, przyjaciół i 
znajomych zmarłego i odieżdżających. •

albo —  wrazie zwycięstw a 
Włoch naa Negusem, przez przyś­
pieszenie boiszewizacji Afryki i 
Azji, ku czemu zresztą i tak idzie 
nasza europejska polityka w obec 
tamtych kontynentów Sami popy­
chamy te ludy ku bolszewizmowi 

od uk- ! depcąc ich prawa, ich ustroje, ich 
rehgje, dynastje, przez niemiłosier­
ny wyzysk czarnych j żółiych spo­
łeczeństw.

albo —  wrazie przegranej 
Włoch i załamania się faszyzmu, 
przez skutki tych taktów na na­
szym kontynencie.

Narazie jeszcze konflikt abi - 
syński jest tylko incydentem. A',a- 
gistrala polityki europejskiej bieg­
nie Londyn - Eerlin - W arszaw a - 
Moskwa. Stosunki Londyn - Rzym 
znajdują się poza tą magistralą. 
Włochy są pożądanym sojuszni - 
kient Francji dla rozgrywki z Nien> 
cami. dlatego Laval tak wszystko 
robi, aby ich nie stracić, ale na tą 
rozgrywkę dotychczas wojna abi- 
syńska nie oddziałała.

Tutaj przy sposobności należy 
kopnąć jeszcze jedną legendę lu­
dową. Lud wierzy w istniejącą Li­
gę Narodów i lud wierzy w  szcze­
rzącego kły Hitlera, czekającego 
tylko okazji. Otóż z okazji abisyn- 
skiej Hitler nie skorzystał, nawet 
w formie aktywizacji anschlussu, 
„Bo, nie może!" —  powie ktoś 
mądry. „Nie może" nie jest to 
całkowitem wyjaśnieniem sytuacji. 
Dużo państw  również „nie może", 
względnie „nie mogło" robić wo­
jennej polityki, a jednak ją robiło. 
Zachowaniem.się swojem w cza - 
sie konfliktu aoisyńskiegn Hitler 
dowiódł, że uprawia politykę poko 
jową. „Na jak długo" —  zapyta 
znów jakiś słuchacz demonicznych 
odczytów p Strońskiego. — Na 

j dłuższe lata historji żadnego kra- 
1 ju przewidzieć się nie da, lecz po­

lityka Hitlera w czasie aw antury a- 
bisyńskiej wskazuje a nawet powie 
dzieLbyśmy, konstatuje, że nie leży 
w  jego zamiarach korzystać z każ­
dej okazji, aby naruszać pokój Eu­
ropy, jak to się jeszcze dotych - 
czas w wielu miejscach objaśnia i 
tłumaczy Cal.

Min. Samuel Hoare podał sią do dymisji
LONDYN. Minister spraw za - 

granicznych W. Brytanii sir Samu 
el Hoare podał się wczoraj wreczo 
rem do dymisji. Obiegają pogłoski 
że również stały podsekretarz sta 
nu w Foreign Office sir Robert Va 
nsittart ustępuje. Nagłą de - 
cyzję sir Samuela Hoare wiążą ze

stanowiskiem, jakie zajął wczoraj 
w Genewie minister Eden, kt)ry 
w imieniu rządu brytyjskiego wy - 
rzekł się oficjalnie p-opozycyj pa 
ryskich.

LONDYN. Reuter donosi: D y­
misja min. spraw zagranicznych 
Hoare‘a została przejęta,

SPROSTOWANIE
Y ptum em  m iejscu wczorajszego 

mego artyku łu  wstępnego n ap ra łem  
Ryszard I II , przytem  rzym ska tró jka  
była ta k  niewyraźna, że kolega korek­
to r uznał ją  za wyraz „Lwie“  i sam 
uprzejm ie dodał „S erce" , mając sko­
masowane wiadomości o R; szardach w 
poetycznym uczestniku w ypraw  krzy­
żowych.



2 S Ł O W O Czwartek, 19 gr.winią 1935 r.

U roczysty a k t
składania c b ią c ze k  Ślubnych w e W ło s ze in

RZYM. W-zoraj w dniu uroczyste­
go skłauama ziotych oprączek ślucnych 
całe Włochy udekorowano flagami 

W Rzymie od wczesnego ranka czy 
niono przygotowania do uroczystości, 
Idórą zainaugurować miała królowa 
Helena.

V stóp pomnika króla Wiktora Ema- 
nueta II go, gdzie spoczywają procny 
Nieznanego żołnierza, ustawiły się po 
obu stronacn pomnika delegatki matek 
i wdów po poległych w  Wielkiej Woj­
nie, przedstawiciele władz partyjnych 
i miasta oraz honorowy oddział Kira 
sjerów królewskich.

O godz. 8.45 nadjechał na plac We­
necki samochód królowej, witany przez 
licznie zgromadzoną publiczność

Z pierwszego samochodu wysiadła 
królowa, którą powitał sekretarz partjl 
Starace. Królowa zbliżyła się do środ- 
k j  podjum, na Którem złożyła dw ie ob­
rączki ślubne — swoją i króia. Równo­
cześnie kirasjerzy królewscy złożyli wie 
nieć w pobliżu groou nieznanego żoł­
nierza.

'Bezpośrednio po tern mgr. Banlo- 
utasi pobłogosławił dwie obrączki sta­
lowe, które wręczyła królowej wdowa 
po generale Taroa.

T W A R Z  I R Ę C E
Jesionią w czasi« niepogod, 

tw arz „zużywa." się prędzej niż, w 
ezas'e letnim  a  ręce pierzonną na 
deszczu i wietrze. Gdy chodzi o „po­
p raw ian ie" tw arzy, należy mieć za­
wsze pod ręką pudem lczkę, wypeł­
nioną pud rem „Abarid* * — nieszko­
dliwym, roślinnym  (z cebulek lilji 
b ia łe j), dobaanym w odeieuiu do kar­
nacji skóry. Puder ten  nie zatyka 
porów, nie niszczy cery, przylega 
trw ale. Ręce, zawsze delLko-lne i bia­
łe, utrzym uje w kulturze i chroni 
przed  op. erzchnięciem znakom ity 
Krem  P rałatów  — Perfeetion.

Króiowa uścisnęła ręce delegatek 
związku matek i wdów po poległych w , 
wielkiej wojnie i następnie zbliżywszy 
się do mikrofonu, wygłosiła naetępują • j 
ce orędzie do narodu.

o r ę d z ie  DO NARODU

„Wstępując na stopnie sanktuarjum 
wiktoriańskiego wraz z dumnemi m at-1 
kami i małżonkami naszej drogiej Italji 
aby złożyć na ołtarzu nieznanego bo- i 
natera symbol wierności małżeńskiej 
ora-, naszych pierwszych radości i naj­
wyższych wyrzeczeń, z najczystszem 
oddaniem ojczyźnie,

uginając się aż do ziemi, aby po­
łączyć się duchowo z naszymi bohate­
rami, poległymi w wielkiej wojnie, 

wołamy razem z nimi o zwycięstwo 
w obliczu boga, o zwycięstwo dla was, 
młodzi synowie Italji, którzy bronicie 
jej świętych praw i otwieracie nowe 
świetlane drogi ojczyźnie,

pragniemy i życzymy triumfu cywi­
lizacji rzymskiej w Afryce, przez was 
oswobodzonej, oraz przesyłamy nasze 
pozdrov lenie sławą okrytym sztanda­
rom, oficerom i żołnierzom sił ląao- 
wych, mufskicli i powietrznych, 
czarnym koszulom, roootnikom i wier­
nym askarom. Dobijch świąt Bożego 
Narodzenia*.

Orędzie to powitań^ zostało gorąco 
przez tłumy, które wznosiły okrzyki na 
cześć króla, królowej i Mussoliniego.

Następnie ki ulowa w nastroju ogól­
nego skupienia ziożyia własnoręcznie 
wieniec na grobie nieziianego żołnie­
rza, poczem powon zeszła ze stopnł 
pomnika i odjechała w towarzystwie ' 
orszaku, żegnana entuzjastycznie przez 
publiczność.

Po królowej pierwsi składali obrącz­
ki na ołtarzu obecni dworzanie królo­
wej oraz damy dworu a następnie do- 
stajnicy partjl iaszystowskiej, sekret&iz 
generalny Starace, prezes senatu Fe- 
detzoni, prezes parlamentu Clano ł 
inni

E fe k to w n y  w ybuch w ulkanu A ra m a

i J  .* •  p •*
i - '  *• S & b k  m  i t  S I

. - A '

Mumio przvuomca niMzczeitl?
la je m n lc a  zło te g o  dzbana

Angielskie bom bowce nad Kairo
jf  7’ r T ”

Zdjęcie jednej z angielskich eskadr nad meczetami w Kairo.

(la) Przed paru dniami zatoru ro 
zeszła się wiadomość, że jeden z od­
krywców groou rmenkaane :a zmarł 
tragiczną śmiercią, Słynne już prze­
kleństwo Faraonów spełniło się rzeko 
mo znowu. i

Jednakie tajemnicza mściwość gro 
bów egipskich wypełnia się nie tylko 
na żyjących ich odkrjwcach Towarzy 
szy ona także szezatKom tych, Którzy 
przed xilku tysiącami lat złożeni zo­
stali w tych grobowcach na wieczny 
spoczynek i daje się we znaki każde­
mu, kto w jakikolwiek sposób z temi 
szczątach wejdzie w  kontakt. j

W  paryskim Luwrze znajduje się 
od dwóch lat ;mmnja, Której hirtorja 
jest w najwyższym stopniu niesanowi 
ta. W  roku 1932 z ja w ił  się w handlu 
starożytności Szymona Pfiłlares, b. 
zonuerza Legji Cudzoziemskiej i za 
proponował mu sprzedaż mumji. Jak­
kolwiek mumja ta  była dobrze zacho 
wana, nie wydała się nandlai zowi 
szczególnie warto iciową. W  kcńcu zde 
cydował się zapłacić za nią 80 fran­
ków, w  milej nadziei, że odbierze so 
bie tę cenę w wysokoćci dziesięcio 1 
Krotnej. I

Kupiec ustawił więc mumję w naj 
widoczniejszem miejscu loKaiu i cze­
kał na nabywcę.

Tymczasem nabywca się nie zja­
wiał, a co dziwniejsza, wogóle kljen 
ci poczęli jakoś omijać, cieszący się 
dotąd powodzeniem skład starożytno­
ści. Natomiast pewnego dnia przybył 
pewien staruszek, który objawił chęć 
nabycia jednego z obrazów. Po dłu­
gich targach zapłacił 2000 franków. 
Handlarz zacierał ręce, przeKonany, 
że zrobił świetny interes, a w parę

dni później dowiedział się, że było to 
płótno Andrzeja Mantegiry i  że oddal 
je za bezcen.

Minęła parę dni, a cały sklep padł 
pastwą pożaru Ocalał tylke kąt, gdzie 
stała mumja.

Kupcowi wwdało się to wszystko 
mocno podejrzane i  postara;, się po­
zbyć uiumji, jaknajprędzej.

Jednakże nie tak łatwo było zna­
leźć kupca.' Wreszcie handiarz odet­
chnął spokojnie, gdy udało mu się p o ­
zbyć mutmji za 50 1 ranków. Sprzedał 
ją  za tę cenę nauczycielowi gimnazjum] 
Jerzemu d AirenoTowi.

ZŁODZIEJE MAJĄ PECHA 
Nauczycie] wpakował mumję do ta 

k3ówki i kazał jechać do swego mie­
szkania Lewic samochód przejechał 
paręsef metrów, zderzył się z innym. 
Szofer natychmiast wyładował mu- 
mję z auta i  owiadczył, że nie po 
wiezie jej ani kroku dalej. To samo 
powiedzieli mni szoferzy, taK, że bie 
dny profesor z wielką biedą doniósł 
muuiję do domu.

Jego żona nie była zachwycona no­
wym nabytkiem, ale wytłumaczył jej, 
że wszelkie przesądy są bajkami 

W  Kilka miesięcy pozmej odwr - 
dztli jego (mieszkanie włamywacze i 
wśród innych rzeczy skradli rów­
nież mumję, przypuszczając, że przed 
stawia wysoką wartość. Oczywiście 
wpadli, gdyż sprzedaż mumji nie po 
wiodła się i policja, aresztowała cala 
szajkę, a mumję zwrócono właścicie i 
luwi. j

Teraz żona profesora zaproteutowa 
ła kategorycznie przeciw umieszczan.u 
mumji w domu. 'Wobec tego profesor

poduiował jią swemu przyjacielowi 
aptekarzowi Henrykowi Deuvier‘ow i

MILJONER BANKRUTUJE
Dotychczas uchodził Denvier za nie 

zwjide zamożnego, człowieka, i  uwa 
źany był za miljanera. Od dnia umie 
szczenią mumji zaczęło mu się powo­
dzić źle Stracił wiele na giełdzie i 
musiał sprzedać aptekę. Mumja do­
stała się z  kolei mała: zowi Mauryce­
mu Roveller‘owi, który ją umieścił w 
swem atelier. W  kilka dm później zna 
leziono go martwego. Uległ atakowi 
sereo .Temu.

Siostrzeniec zmajuego Paweł Rowel 
ier zdecydował się, skoro nie udałc 
mu się mumji podarować Sorbunie, 
gdyż tam nic chciano jej przyjąć — 
spalu ją Gdy ją począł rozbijać na 
części, wypadł z żołądki mumji wspa 
niały złoty dzban

ZŁOTY SKARB
Koveiler zawiadomił o swem odwry 

ciu oddział egiptoleogiczny muzeum w 
Luwrze. Mumja stała się udiazu nie 
zmiernie wartościową. Egiptolodzy 
stwierdzili, ze ciało stanowiące muruję 
należało zapewne do człow ieka,. któ 
ry służył na dworze Królów. Tam 
prawdopodobnie ukradł ów dzban 
a w takich wypadkach Egipcjanie zwy 
kii byli przeprowadzać ze złodzie­
jem krótki proce.,. Zabijali. io, a 
rzecz skradzioną wszywali mu do 
brzucha, aby dusza jego nie miała 
spokoju na tamtym świecie.

Mimo, że ramiona mumji były już 
o d rą b a r.e , otrzymał Roveller za nią 
wraz z dzbanem 200.000 franków. O- 
bccnie mumja znajduje się za szKłem 
w Luwrze.

Ylct duńąta,
iu n /z to w e f  T n c u r h i

Vermcuth

CINZANO

W  W IR Z E  S T O L IC Y
ALE CHIN Z AM ATOW a N Y

S ą  ludzie z tupetem , co m ają  czci 
ność twierdzić, że szachy są popular 
•ue, że in teresu ją szerokie rzesze...

W ynik m eczu Louis — B aer poda­
ję  wszystkie pisma już nazaju trz . Z 
wszelkiemi szczegółami, z dokładnym 
opisem kiedy żyd dostaw ał od m urzy­
na po gębie. A mocz o szachowe mi­
strzostw o św iata Alechir. — Euwe? 
Nie można się  bęło nigdzie najm niej­
szej wzmianki dopatrzeć. Ogromne 
dzienniki francuskie (Alechin jest 
przecie r.ibj F rancuzem !) czasem, raz 
na 10 dni, w dwóch wierszach poda­
ły, że s ta n  meczu jest taki i tak i. Nie, 
szachy pasjonują szczuplutką garstkę 
ludzi, byle mecz tenisowy ma więk­
szy rezonans w  świecie, niż bój o 
tro n  szachowy...

Euwe w ygrał mecz z 15 j/t, pkt. 
n a  14)4 Pk-t. Alcchina. Je s t to po­
tężna sensacja, Eaw e uchodzi za do­
brego gracza, ale nie za fenomena, 
jest kilkunastu  mistrzów n a  świecie, 
co mogłoby z powodzeniem wygra" /  
nim  mecz.

Alech ii przegrał, 00 był sta le  p i­
jany. S tary , rosyjski zwyczaj, że jak  
się m a pieniądze, to  trzeba pić, s to ­
su je A lechin sumiennie. Z początku 
pilnowano go, był trzeźwy, prowadził 
w  meczu 5:2, zdawało się, że wygra 
łatwo. Potem  zaczął chlać, siadał do 
szachownicy napół przytom ny. P rzy­
jaciołom, co s ta ra li się go utempero- 
wać tłumaczył, że gdy jest pod gazem 
— kombinuje lepiej. Parę p a rty j E u ­
we w ygrał z dziecinną łatwością. Ale- 
cnin form alnie spaaa ł poa stoł.

W strę tna  p ijaczyna! Bardzo d o ­
brze, że strac ił ty tu ł1 Je ś li szachy są 
g rą Kulturalną, inteligentną, .0 mi­
s trz a  sto razy lepiej będzie roprezer. 
lOwał Europejczyk, Euwe, niż up ija­
jący  się Alech un.

Z resztą Euwe napewno nie dtugo 
wysiedzi n a tronie. F tohr czy inny 
źydek wysiuda go prędko. S tare ar 
m aty Laskcr, Capab-lanca, Rnbinsteiii 
też mieliby wsze'kie szanse ograć E- 
uwego.

Co to  jest, że mecze o m istrzostwa 
św iata odbywają się tak  rzadkof Sza­
chy ].''o mogą zapewnić tych kilkuna 
stu, tysięcy złotych* potrzebnych na 
kaucję. W styd ! I  jeszcze jeden do­
wód ja k  mało popularne są szachy.

Nie idoga wątpliwości, że wielcy 
szachiści są  niespełna rozumu. M ur 
phy, pierwszy m istrza  św iata, prze 
był osta tn ie  3P la t życia w szpitalu  
wariatów — jako pacjent, nie lekarz! 
S t-eiu.itz, długoletni m L trz  świata, po­
padł w depresję, apatję , zidjocenm 
kompletne.

Czyrgoryn roapil się, był w ciąg 
łym delirium  trem ens, Z ockertoit 
zwarjował, teraz Alechin L-aci rówtio- 
wagę umysłową.

Znakomici. gracze — całkowicie 
normućni —  są  w yjątkam i. Większość 
m istrzów i  arcym .strzów, nio siedzi 
wprawdzie u  Bonifratrów , ale zacho­
wuje się tak, że dziecko widzi z d a ­
leka, i i  tam  coś w mózgownicy nici
klapuje. Są lekko „coknięci", „nad­
w ątlen i" , są  kandydatam i n a  w arjr 
tów. Karol.

 o------
Tysiące dzieci naszych rolniKuw 
na Wileńszczyźnie czeka na szko­
ły. Czy wpłaciłeś już na Fundusz 
Szkolnictwa Prywatnego P.M.5. 
na W ileńszczyźnie? Konto czeko­

we P.K.O. —  Nr. 80630
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DWADZIEŚCIA KSIĄŻEK D LA M ŁODZIEŻY
Nasza młodzież nie będzie mogła 

narzekać na tegoroczną Gwiazdkę: 
plon wydawniczy jest bardzo bogaty, 
a jakiż prezent jest lepszy od dobrej 
książki? Książka zabawi, rozerwie, da 
wzruszenia, pouczy, słowem, jest uni­
wersalna pod względem oddziaływania 
na czytelnika. Nic też dz.wnego, że tro 
skliwi i kochający rodzice w okresie 
św iąt przedewszystkiem zaczynają za­
stanawiać się nad tern, jaka książkę 
dać w prezencie swym D oJectnm ; — 
nie najbłahszym argumentem, skicrowt’ 
jąeym uwagę rodziców na książkę, jest 
naogol bardzo niska jej cena. Za trzy 
—cztery złote inożna już mieć dobrą, 
estetycznie wydaną i bogato ilustro­
waną książkę!...

Przed paru dniami omawiałem 
książki trzech wybitnych współczes­
nych pisarzy, wydane przez Gebethnera 
i Wolffa i Państwowe Wydawnictwo 
Książek Szkolnych. Dziś do pr :eglądu 
staje aż dwadzieścia .nnych książek, 
wydanych przez sześć różnych firm 
wydawniczych.

Ponieważ w tej grupie prym wie­
dzie W ydaw nictwo M. Accta, na'e :y 
zacząć od jego książek. M Arct daie 
młodzieży dwanaście ksią/.ek!

A więe przedewszystkiem —  J. I. 
Kraszewskiego „Powieści o dawnym 
obyczaju". Sześć tomów, zawierają­
cych następujące powieści: „Komed­
ianci", „Złote ,abłko“, „Czarna pereł­
ka", „Moriruri", „Resurrecturi" i „Cha-, 
ta  za wsią". I

Dobrze się stało, że znów został 
przypomniany stary Kraszewsici który 
właśnie w powieściach obyczajowych 
jest szczególnie ujmujący i ciekawy. 
Powieści Kraszewskiego zostały wyda­
ne bardzo starannie kolorowe, bardzo 
sympatyczne okładki wykonał Z. Ja­
godziński.

W serii „czerwonych książek" uka­

zały się dwie powieści Zane Grey‘a, a 
mianowicie: „Kanjon wielkich dębów" 
i „Kwiat Colorado".

Treścią pierwszej powieści jest psy­
chiczne przeobrażenie się młodej, roz­
pieszczonej dziewczyny, przyzwycza­
jonej uo wielkomiejskich wygód, któ­
ra pod wpływem miłości do dzielnego 
Glenna poznała dziki Zachód i tani, 
w warunkach walki i pracy znalazła 
siebie. Rzecz się dzieje w okresie po­
wojennym, akcja toczy się bardzo ży­
wo i zajn ująeo to też książka może 
zaciekawić nietylko starszą młodzież, 
ale i dorosłych.

„Kwiat Colorado" zawiera treść 
bardziej niezwykłą, zarysowuje bo­
wiem wyjątkowe dzieje pięknej Orliki, 
która wychowała się u obcych, jako 
sierota, miafa wyjść zamąż za nieko­
chanego młodzieńca, syna swego opie­
kuna, aż wreszcie po długich i niezwy­
kłych przygodach znalazła swego oj­
ca i połączyła się z tym, którego ko­
chała.

Marja Bujno - Arctowa, zasłużona 
pisarka, która obdarzyła naszą mło­
dzież wielu zajmującemi książkami, da- 
j£ obecnie dwie powieści. „Zielony 
SzalenreC" — to niesamowita opowieść 
o tajemniczym zielonym samochodzie, 
który kierowany przez jakiegoś na zie­
lono ubranego cztow ieka iatał jak: 
widmo, wywołując popłoch i prz; czy 
niając się do licznych katastrof. Dziel­
ny chłopak, Danek spotkał ten samo­
chód w drodze, przeżył małą katastro­
fę, dowiedział się niezwykłych rzeczy, 
o tajemniczym automohdiście, a później, 
zaczął go tropić. W jaki sposób została 
rozwiązana zagadka „zielonego szaleń­
ca" i co z tego wryniklo. dowie si( ka­
żdy kto zechce przeczytać powieść, a 
zechcieć warto! Książka została pięk­
nie ozdobiona rysunkami Wandy Ro- 
meykównv

Druga powieść Marji Buyno - Arc- 
towej, również z ilustracjami Wandy 
Romeykówny, — to „W ieś szczęśliwa" 
pogodny, jasny obraz wsi, któru pod 
wpływem działalności „Kasi Bajczarki" 
i młodej nauczycielki stała się napraw­
dę wsią szczęśliwy. Szeroka rozpiętość 
motywów — od scenek humorystycz­
nych do momentów podniosłych i wzru 
szających oraz wyrazistość kreślonych 
obrazów już zdobyty dla powieści po­
wszechne uznanie, czego wymownym 
dowodem jest drugie wydanie. Na 
szczególne podkreślenie zasługuje ar­
tystyczna szata graficzna. j

Nieco zbliżona do „Wsi szczęśli­
wej" pod względem treści i również 
w drugiem wydaniu jest powieść Ja 
niny Poraziriskiej „Wesoła gromada". 
Życie dzieci, uczących się w szkole po­
wszechnej na wsi, zostało zarysowane 
z humorem i serdeczną sympatją. Szko 
la staje się dla dziatwy wielkiem oknem 
na szeroki świat; to też mali obywatele 
spoglądają chciwie i widzą piękną, sil­
ną i drogą wszystkim Polskę!...

Eugeniusz Porębski w książce 
„Samochód wychodzi z fabryki" prowa 
dzi młodych czytelników do fabryki sa­
mochodów i opowiada niezwykle cie­
kawe rzeczy o tern, jak się odbywa 
produkcja samochodów. Zagadnieniem 
tern zainteresowali się młodzi bohate­
rowie opowiadania: Jurek, który ukoń­
czy! 7-ą klasę i już dobrze się zasta­
nawiał nad tern, co będzie robił po u- 
zyskaniu matury, i jego młodsza o rok 
siostrzyczka Romka, która już postano­
wiła, że będzie lotniczką!... Oby jak 
najwięcej młodych czytelników zainte­
resowało się sprawą i znaczeniem bu­
dowy samochodów!...

Książnica Atlas daje cztery książ­
ki wszystkie całkiem odrębne, wszyst­
kie bardzo ciekawe i mogące zaintere­
sować starszą młodzież i dorosłych.

W nowem wydania ukazały s1? 
wspomnienia kapitana Meczysława B. 
Lepeckitgo z okresu walk dywizji Le- 
gjonowej w r. 1919— 20 p. t. „W  bla­

skach wojny". Boje i przemarsze na 
naszych zemiaeh, walki pod Niemen- 
czynem, Wilnem i na innych terenach 
— muszą szczególnie zaciekawić na­
szych czytelników, — przedewszyst­
kiem młodzież, która powinna doceniać 
wartość bohaterskich wysiłków poprze 
dnich pokoleń. Piękną, mocną przed­
mowę do książki Lepeckiego napisał 
generał E. Rydz-śinigły, który m. in 
mówi tak:

„Książkę tę warto przeczytać... He­
roizm, zdolność do poświęcenia są nie­
tylko zagadnieniami psychologicznemi, 
ale działają też emocjonalnie. Więc 
winny być bliskie duszy młodzieży. I 
tu dotykam ważnej sprawy w ychow a-j 
nia naszej młodzieży. Sadzę, że mylny 
jest pogląd, tu i owdzie spotykany, że 
dzisiejsza młodzież, przesiąknięta pozy i 
tywizmem, myśląca tylko o przyszłoś­
ci, nie ma zainteresowania dla boha­
terstwa przeszłości, dość ma wszelkich 
opowiadań o bitwach, o jakiemś tam 
bohaterstwie poprzedników, czy też 
zdobywaniu niepodległości. jeśli to 
młodzież nudzi, to jest to wina nie mło­
dzieży, a tych, co nieudolnie opowia­
dają Niebezpieczną i groźną rz trzą  
jest rezygnować w wychowaniu mło­
dzieży z elementu bohaterstwa przesz­
łości. W  rozwoju trwaniu narodu 
jedno pokolenie od drugiego przejmuje 
:• musi przejmować gorycze i wstyd nie 
powodzeń i klęsk, zarówno jak świa­
domość i dumę osiągnięć • i zwy­
cięstw" 1

Te głębokie stówa są najlepszym 
wstępem do książki, która bez obawy 
przesady można nazwać książką bar­
dzo dobrą!...

Jadwiga Gorzycka w powieści „Kry­
sia i karabin" zarysowała dziejn wy­
siłków niepodległościowych, od pracy 
konspiracyjnej przed wojną po przez 
wojnę, aż do ostatecznego wyzwole­
nia. Tu, co widziała Krysia, jest ‘•-kró- 
tem dziejów całego narodu w dobie os­
tatniej, a praca Krysi, jako nauczycielki 
w wolnej Polsce, jest budowaniem.

urzyszlości Polski... Czidemy sympatję 
do tej Krysi...

Janusa Meissner i Tadeusz Milew 
ski w nowej książce p. t. , W krainie 
lęku i pragnienia" w daiszym ciągu 
opowiadają o swej podróży po Saha­
rze. Pieiwsza część tych opowiadań 
p. t. „Przez ergi i hammady Sahary" 
już jest na wyczerpaniu, co stwierdza 
uznanie czytelników, całkiem zresztą 
słuszne, bo spotka lotników - autorów 
umie opowiadać o tern, cu widziała, a 
widziała wiele i bardzo ciekawego!..

Zofja Szymanowska, siostra znako­
mitego kompozytora, dała niezwykłą, 
jrełną szczerego sentymentu i poezji 
„Opowieść o naszym domu". Rodzin­
ny dom Szymanowskich ,v Tymuszów- 
ce, na Kijowszczyźnie. Jednym z głó­
wnych boliaierów ojrowiadania — mło­
dziutki Katot. przyszły stawny muzyk. 
Życie? — Ot, jak za dawnych czasów 
w starym polskim dworze pogodne 
spokojne, płynące wolno... Kochająca 
rodzina, liczni krewni, nieodzowna gu­
wernantka, stare, przywiązane nianie,- 
ciekawa galerja sług 1 gości, a cale o 
toczenie — ludzie, zwierzęta, przyroda 
tak wzruszająco połączone wspólnem 
umiłowaniem ziemi.

Dziś dla autorki i jej najbliższych 
jest to pizeszłość, która bezpowrotnie 
mineta, — dziś to spokojne, szczęśliwe 
życie jest dla naszej młodzieży niemal 
legendą, —  dziś te echa uciekającej 
epoki sa dla starszego pokolenia rzt- 
wnem wspumńieniem chwil słodkich, 
bo łączących s e z życiem mocnych, 
zwartych, trwałych rodzn... Ileż ooezji 
jest w niewymuszonej gawędzie Zofji 
Szymanowskiej, ileż uroku!... I jaka o- 
tucha wstęnuje do serca na mvśl, że 
przecież tc, co zginęło, nie mogło nie 
pozostawić po sobie trwałego śladu, — 
że przedewszystkiem 1 teraz gdzieś 
muszą być podohni ludzie- tacy ojco- 
wie, którzy, naprawdę są głowami ro­
dziny, takie matki, które budzą bezgra­
niczną cześć i niegasnącą miłość!... A 
jeżeli rakie rodziny są coraz rzadsze,

tern częściej trzeba zaglądać dc ksią­
żek w rodzaju tej, którą dała Zofja 
Szymanowska!....

Państwowe W ydawnictwo Książek 
Szkolnych wydało trzy książki podróż­
nicze, których treścią są opowiadania 
z ptzeDiegL efektownych niezawsze 
celowych polskich wypraw, obliczonych 
na wielki rozgłos.

A więc Wiktor Ostrowski, który w 
charakterze fotografa, zrobił piękną wy 
cieczkę do Ameryki Południowej, skre­
ślił swe wspomnienia p. t. „Na szczy­
tach Kordyljerów’

Stanisław Siedlecki opisał przeżycia 
uczestników wypraw polarnych na W y 
spę Niedźwiedzią i Spitsbergen w 
książce p. t. „W śród Dularnych pustyń 
Svalbardu“ Bolesław Chwaśdński i Ju 
styn Wojsznis opisali swe przygody 
„Wśród gór Marokka" Młodzi miło­
śnicy dalekich podróży mugą mieć pra­
wdziwe używanie, gdyż nietylko po­
znają ciekawe kraje, ale za przewodni­
ków będą mieli swych rodaków.

I firma Gebethnera: i Wolffa nie za­
pomniała o młodzieży, która szuka w 
książkach prawdziwych przygód vz 
prawdziwych, choć bardzo etgzotycz- 
nych krajach J^rzy Giżycki w powie­
ści ,,Na dalekim Zachodzie" zarysowu­
je tak ciekawe i niezwykłe przygody 
swych młodych bohaterów, że z czy­
telników tej powieści napewne wyros­
ną w przyszłości nieustraszeni podróż­
nicy i poszukiwacze wielkicn wra­
żeń!...

Oto dwudziesta książka dla młodzie 
ży, która znalazła się na biurku recen­
zenta, dopominając się o wzmiankę 
przed świętami.

Kropka. Ale niech łaskawi czytelni­
cy nie myślą, że na tern koniec. Już 
nadlatują spóźnione książki, którym też 
się należy życzliwe słówko prz.ea 
Gwiazdką. O nich w najbliższych nu­
merach naszego pisma. —  jeżeli nie w 
feljetonie, to przynajmniej w rubryce 
„Nowe książki".

W. Charklewlcr
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„Tupiące  ko n iK i".
1 braku m ę ż c z y z n ...

Kaitowuska „Polonja ' ‘ zamieszcza 
wierszyk dla dzieci, k tó ry  zaczyna się 
ta k :

H ej dalej, dzieci, na saneczki! 
słyszę cie t e dzwoneczki ?
To 6anki m kną po śniegn, 
koniki tup ią w biegu.

Ach, te  w „biegu tupiące k on ik i"  
„P olonji" i ci —  jakb j napisał 
W ziai — ,,jv dziąsło szarpani poeci!"

* * *
W towarzystwie, w k torom zimj- 

dowal oię August S trindberg, rozm a­
wiano o dziwactwie pewnej Angielki, 
k tó ra  mężowi nie pozwalała całować 
dziecka . |

— Tak, tak  —  rzekł S trindberg  — j 
oto przykład kochającego serca matki. 
Nie pozwoli, dziecka całować obcemu,*)' 

* * *
Co można zgubić w Anglji. O sta­

tnio podczas wyścigów w Londynie, 
koń nazywający się L at ho u Lad, zrzu­
cił jeźdźca na przeszkodzie, poczem 
przeskoczywszy barje rę  zniknął Poli­
cji nie udało się odszukać go, mimo, 
że właściciel korne wyznaczył n ag ro ­
dę za odnalezienie go.

* * *
W  jednej z tutejszych żeńskich 

szkół odbyła się zabawa. Na drug' 
dzień pewna uczenka pisa ła  do do­
mu na wieś.

,3 y ]  to  cudowny wieczór. Z bra­
ku mężczyzn tańczyłyśmy’ z naszymi 
panam i nauczycielami* ‘ .

W ybr. Wel.
 0------

p ro f. P ic tard
zrezygnował z lotu do 

stratosfery
ZURYCH. — Profesor Piecard o- 

świauczy ł, iż niestety, będzie musiał 
zrezygnować z projektowanego lotu 
do s tra to sfe ry  n a  wysokość' 30.000 
m., gdyż me udało mu sie zebrać ko­
niecznych n a  to  środków niezbędnych, 
balon do tego lotu m iał być, jak wia 
domo sporządzony w w arsztatach b a­
lonowych w Jabłonnie.

O s t a t n i a  p o s ia d ło ś ć  z i e m s k a  P u s z k i n ó w
Po zgonie synow ej poety w Markuciach

Z wieciui.3 na dżdżu stali
dwaj młodzieńce

Pod j«dnym płaszczem, wziąiw 
szy się za ręce

Diugi był wieszczem ruskiego 
narodu,

Sławny pieśniami na całej pół­
nocy.

Znali się 7 sobą niedługo, 
lecz wiele

I od dni kilku już są przyja­
ciele.

Tak o największym poecie ro­
syjskim Aleksandrze Siergiejew* 
czu Puszkinie, pisał największy 
poeta polski Adam Mickiewicz. 
Wówczas nikt z dwuch przyjaciół 
przypuszczać jeszcze nie mógł, że 
po ogromie lat skrawek milczącej 
ziem®połączy dziwnie ich pamięć 
wśród potomnych. Ziemia jest 
człowiekowi uległa. Da sobie 
drzewa wyrąbać i domy posrawić, 
a później je zburzyć, da się prze­
orać, a nawet zmienić nie do po­
znania —  na jedno tylko nie zez­
wala nigdy: na wyrwanie raz już 
związanych z nią wspomnień.

W ten sposób podwileńska 
miejscowość Markucie zespolona 
została na zawsze z imieniem Mic 
kiewicza. Albowiem tu chadzały 
jego zamyślone kroki, tu było 
miejsce stałych wycieczek i zbió-

CZASOPtSNA
„GO C7YTAC" N o-wy numer, 

gw .azdkowy „Co czy tać"  został po 
święcony wę dawnictwom dla młodzie­
ży. Najlepsze książki dla dzieci i mło 
dzit-zy omów ione są  szczegółowo A ! 
więc w pierwszym rzędzie now ości: K. 
Majcuszyńskiego i M W alentynowicza 
„Awantury i  w ybryki m ałej małpki 
Fiki - M u ti" , K . Makuszyńskiego 
„W ypraw a pod p se m " ; Z. Nowakow 
skiego „Złotówka Manoela* ‘ j W. 
kiego „Na dalekim  Zachodzie" j  W. 
Lipińskiego v W ielki M arszałek" j 
(wyd. dla młodzieży) i  cały szereg 
książek najlepszych autorów : E. Szel 
Dtirg - Zarembiny ; J .  Paraudow skiigo, i 
K . Iłłakowjczówny, A. Bogusławskie 
go, Rytardów, Themmersonów, Poke­
ra  i  innych oraz BJoijoteka „Polska 
i Świat W spółczesny". Barwnie d ru ­
kowany, num er zaw iera: nowy wiersz 
K  Makuszyńskiego, podobizny auto­
rów, odbitki okładek i  iiustraey j ksią 
żak, w y jątk i z powieści oraz katalog 
wydawmotw d la  dzieci i młodzitży.

Num er pisma otrzymać można Dez 
płatnie w księgarniach Gebethnera i 
W olffa, oraz wszystkich nnych.

Ynęlrzc domu w Markuciach

kinowej, synowej wielkiego poety 
rosyjskiego.

*  *  *

Pisai Mickiewicz:
„Drzewa moje ojczyste, jeśli 

niebo zdarzy, 
Bym wrócił was oglądać przy­

jaciele starzy —  
Czyli was znajdę jeszcze? Czy 

dotąd żyjecie, 
Wy, koło których niegdyś peł­

załem jak dziecię?.." 
Zapewne wiele z tych dębów i 

wysokopiennych sosen nad brze­
giem Wilenki, na góracn Markuć, 
ostało jeszcze z tych czasów, gdy 
chodził pod niemi Adam Mickie­
wicz.

Jak dziwnie. Otaczają stary 
dwór puszkinowski, a w  nim, w 
salonie w rogu między dwoma 
szafkami stoi drzewo. Stara kłoda 
słynnej sosny opiewanej przez 
Puszkina i na metalowej deszezuł- 
ce napis Orzmi:

„Na. granice władiemj diedow- 
skich, na. niiestie tom, 

Gdie w goru podymajetsia do- 
roga, izrytaja dożdm m i,1 

Tri sosny stojat: odna poodal 
dwie drugije druk k 
drużkie bhzko“ .

Barbara Puszkinowa z mężem 
IGrzegorzem Puszkinem (młod­

szym synem poety)

rek „filom atów ", stąd wzrosła 
idea, która wrzuciwszy Mickiewi­
cza w kibitkę powiozła go do Ro­
sji, gdzie poznał Puszkina.

Po latach, latach stała się 
.zecz dziwna. Sam Aleksander 
Puszkin nigdy w Markuciach nie 
był. Lecz oto pośredniem rządze­
niem losu, podmiejska .posiadłość 
Markucie r.ie tylko przeszła w po­
siadanie jego syna, ale do dnia 
U  grudnia Jy35 r. ostała jako os­
tatnia ziemska majętność rodu 
Puszkinów, t. zn. do dnia zgonu 
ś. p. Barbary Aleksiejewny Pusz-

Sosna ta złamana 5 lipca w r.
1895 przez burzę, przywieziona 
została z rodowego majątku Pusz­
kina Michajłom skoje —  do Mar- Starszy Aleksander, 
kuć. | „Korpus Paziowski w r. 1851 i

Moznaby rzec na to. góra i wstąpił do lejb • gwaroji konnego 
górą —  nie, lecz oto drzewa wiel pułku. W  rezultacie dosłużył ran- 
kieh poetów wzajemnie się zeszły gi generała broni (kawalerj.j  i 
w Markuciach, zupełnie p rz y p ad - . umarł w r. 1914 Pozostawił wiele 
kowo, zupełnie samorzutnie. , dzieci, zarówno z pierwszego jak

1 drugiego małżeństwa. Prz\ życiu 
Minisrer Mielników 'pozosta ł  z drugiego małżeństwa:

jednak ożenił się, jak już nadmie­
niliśmy, córką generała M itln iko  
wa, a właścicielką Markuć.

W  stuletnią rocznicę puszki­
nowską, majątek M;cnajłowskoje 
sprzedany został skarbowi państ- . 
wa, jako pamiątka narodowa, a ; 
syn jegor przeniósł rezydencję do 
Markuć. j

W  len sposób, po przewrocie 
bolszewickim i konfiskacie ziem, 
—  nasze Markucie pozostały jako 

j jedyna posiadłość ziemska rodu 
i poety. —  Grzegorz PuszKin zmarł 
| w r .  1905.

Ś. p. Barbara Pustkinowa
Dnia U grudnia 1935 roku, 

zmarła w wieku lat 80-ciu, syno­
wa wielkiego Puszkina, ostatnia 
właścicielka Markuć.

Brała żywy udział w kultural- 
netn i oświatowym życiu kolon, i 
rosyjskiej. Ludzie okoliczni powia 
dają o niej, że była zawsze dobra 
i g~zeczr.a. A miała z tymi ludźmi 
ciągły kontakt. Majątek Markucie 
niezbyt wielki obszarem, wchodził 
jednak w obręb miasta i na jego 
ziemi budowały się Popławy. —  
Dziś jeszcze na krętych uliczkach 
tego przedmieścia siedzi około 
200 dzierżawców ziemi majątko­
wej. Pozatem inne tereny były z 
czasem parcelowane, lub oddaw a­
ne w długoletnią dzierżawę.

Pozostał tylko park.
Park, przez który przeciągnęła 

burza ostatnich dziejów, wojna, 
okupacja, najazd bolszewicki. —  
W yrwano sztachety, połamano 
płoły, ścięte wiele drzew. Ogoło­
ciły się też okoliczne wzgórza. —  
Gdzie ongiś szumiały dęby, dziś 
hula mroźny wdatr nad gołemi 
wydmami, małych, nędznych pole 
tek ludzi, którzy chcą zyć z kar­
tofli i miarki zyta. Przyszły czasy 
nędzy i niedoli. Podupadły Marku 
cie, zarosły trawą ścieżki J a w n o  
już niema łahęazi 

\ W  r. 1915 Barbara Puszkino-j 
wa wyjeżdża do Petersburga, ale | 
wraca już na jesieni r. 1918 do 
Markuć, gdzie zastaje jeszcze oku 

Otóż Puszkin miał dwmch sy- pację niemiecką. —  Od tej chwili 
nów; Aleksandra i Grzegorza. —  ,jje rusza stąd więcej. Przychodzą

ukończył bolszewicy i zastają ją w domu 
Pocięli Kilka portretów cesar 
skich, zrabowrali wiele listów, do­
kumentów, fotografij, i innych pa- j 
miątek puszkinowskich, spali na j 
bilardzie, aż wrócili do Moskwy. 
Dom ostał ' i tej najgioźniejszej 
próbie.

witieinyje sowietniki", i guberna­
torzy, i archireje, i kornety lejb- 
gwardji, i generały i inna „znat‘ 
bo ród Puszkinów należał ao ary­
stokracji rosyjskiej, nietylko z du ­
cha.

„W odms Puszkiny z cariami,
Iz nich był sławien nie odin...“

Pisał sam poeta, choć nie wie­
dział jeszcze, że wnuczka jego po 
Kądzieli, córka młodszej Natalji, 
Zofja, poślubi Wielkiego księcia 
Michała Michajłowicza.

Od tego czasu wiele wody 
spłynęło po wartkich kamień ach 
W ileiki Rewolucja, wygnanie, 
emigracja i... wspólny wróg bol­
szewicki, starły zewnętrzną w ar­
stwę obcości —  pozostała bliska 
dla każdego kulturalnego człowie­
ka pamięć wielkiego poety

Ostatnia ziemska majęt­
ność PuszKinow

W racając jednak do spiawy, 
w jaki sposób Iwileńskie Markucie, 
okazały się w rezultacie ostatnią 
posiadłością i niejako gniaz­
dem, tak -ongiś bogatego ro­
du poety Puszkina, —  należy za­
haczyć coś niecoś o genealogję.

Bo Markucie, wchodzące w 
skład t. zw wielkiego miasta W'l 
na. należały ongiś* jako majętność 
ziemska do p. Godlewskiego. W. 
r 1867 ówczesny minister komu­
nikacji imperjum rosyjskiego, ge­
nerał A. P. Mielników kupił po­
siadłość i upodobał ją sobie Łe 
względu na urocze położenie. W 
tym też mniej iwięcej roku wzniósł 
obecny dom, czyli dwór, lubo jak 
niektórzy wolą, na dawny system 
staroruską usad‘bę. Córka jegoj 
Barbara poślubiła młodszego sy- : 
na Puszkina Grzegorza i Markucie 
przeszły w posiadanie rodu Puszjm 
kinów.

Sam Mielników posiadał prócz 
tego inne majętności, " a między 
innemi majoraty w  b. guberniji hi- 1 
bełskiej, które w rezultacie pro­
cesów rewindykacyjnych powró­
ciły do rąk dawnych właścicieli

Ktoby nie pamiętał...
|  Biegło się ongiś do Markuć w 
, podskokach, z góry na -1ł>ł i zno- 

'WARSiZAWA. — Konutet Naczel na rozmiary ich kosztów, przekracza- w u na górę. jakże pięknie t i r 1
mo- było. Pamiętam za wczesnego 

dzieciństwa, że lasy jeszcze stały

syn Mikołaj i córka Helena, miesz 
kający na emigracji w Brukseli i 
Paryżu; z pierwszego: Grzegorz 
córki Mai ja i Anna.

Wnuk generał gubernatora 
wileńskiego

Od kilku lat rządcą majątku

OJmJia

KRYPTA NA W AW ELU -  KOPIEC NU 
SOWINCU -  MAUZOLEUM w WILNIE

P ie rw sze  za sad n icze  prace uczczenia 
pamięci M a rs za łk a  Piłsudskiego

Komunikat Naczelnego Komitetu

ny Uczczenia Panuęci Marszałka Jó­
zefa Piłsudskiego kon nnikujt

Dc wydziału Wykonawczego Na­
czelnego Komitetu Uczczenia Pam ięci1 
Marszałka Józefa Piłsudskiego napij 
wają z róznycL stron Kraju zarćwna 
od osób prywatnych, jak i od gmin 
wiejskich i miejskich, najrozmaitsza 
projeKty uczczenir pamięci Marszał- 1 
za Piłsi dskiegc w iornue pommhow 
i  innych dzieł sztuki, bądź fundacyj 
publicznych, któreby miały być wznie 
sione. bądz utworzone w najrózniej-

j%ce w dzisiejszych warunkach 
żliwości .mansowe

Komitet Naczelny wyjaśnia przeto, 
że nie będzie mógł rozpatrywać żad­
nego z nadesłanych mu projektów ina 
czej, aniżeli w ramach swojego ogoi 
nego pianu uczczenia pamięci Mar­
szałka. Plam ten określa wyraźnie za

W  parku, w M arkuciach. Siedzą, od lewej: ś.p B arbada Puszkinowa, p. 
Nazimowa, je j córka, arcybiskup prawosławny Teodozjusz.

równo zakres działania, jak i kolej- stare drzewa, ptaki i kwiaty, 
ność relizacji zamierzeń. Komatet Na w  t ra jU) po środku, zaraz 
czelny przestrzega przed poohopneim 1 ^  )ot( m ulicy Subocz, wtedy

   _  __________  ..    przystępowaniem przez różne komite- ćj£,oSkiej“ , na wzgórku w wiel
sz^ch miejscowością-:h. Bardzo często Ł znoszenia na własną k jem kłębowisku drzew. irzewów
równocześnie z przesłaniem1 tego ro- . 1 ze z jr̂ lir PnsP -‘shem wszel- . ilP̂ aja właściwa majęt- ’

Mikołaj walczył z bolszewika- 
Drogi wśród jarów, drogi spada- | nif, początkowo w I-szym Sum- 

“ ' ’ ’ ’ skim huzarskim pułku, później w
oddziale specjalnie ochraniającym 
rodziną cesarską na Krymie, a i  
po ciężkich przejściach dostał się 
na emigrację.

Natomiast Grzegorz jest w tej 
chwili w Moskwie i otrzymuje sta 
łą rentę rządu sowieckiego. Marja 
i Anna również przebywają w  So­
wietach.

zTelepf R ża ła "  właściwa" majęt- Ojciec ich (starszy syn poety)

jące jak wodospady. Osłaniała ich 
płaszczem zieleni leszczyna, a 
wszędze dęby, i dęby, i sosny.

W  dole rwała Wilenka, jak do 
dziś, po kamieniach, zbiegały się 

r wokół strumyki, kamuszki, trawy,

dzuu wniosków do Naczelnego K o m J  kieS° rodzaT’ monmnemtow, lub two nQŚĆ p uszkinów. Płot z zielonych otrzymał w spadku wielkie mająt
tetu projekwaa^cyi rwracają się 2 j rze„la fundacyj związanych z uczcz> grodzonych drutem  ^  ................. ..
piośb, o pokrycie całości ub części ™  pamięci Marszałka przed ukom * - . . /  • ---------------:
kosztów zremizowania swych zamie-, “ eniem
rzeu. W  wielu wypadkach projekty te <vCze n'

prac o znaczeniu ogclrio-polsl! lem. a

realizacji przez Komitet 
Naczelny pierwszych zasauiiiczych

nie maja wcale, lub mają Bardzo ma­
to wartości artystycznych, niektóre z 
mch ani w  formie, ani w zakre.iie 
nie odpowiadają zasadom godnego u- 
ezczeiU! pamięci Marszałka, nie są 
godne Jego imienia. W innych wresz- j 
cie y-ypadkach projekty, posiadające 
nawet walory artystyczne nie mogą 
być narazie realizowane ze względu

MIANO W ICIL1 KRYPTY NA W  A. 
WEI-U, SOWTŃOA, MAUZOLEUM 
NA BOSSIE W  W ILNIE I UST ALE 
NIEM ŚLADÓW DROGI MARSZAŁ 
KA NA TERENIE POLSKI

(w
„mirnoje wrenna" nie znano jesz­
cze pozostałość1 zasiek kulrza 
stych z okopów) oddzielał park 
od świata pospolitego Park n\spa 
niale był utrzymany. Tudzież sta­
wy i łabędzie. Tamże obco strz-e-

ki w gubernji Niżegrodzkicj, jak 
Bołdino, Lwowo i Kistnienówkę 
Majatki te zostały oczjrw, ście 
przez bolszewików skonfiskowane 
i z linji starszego syna poety nie 
pozostało żadne gniazdo rodzinne.

Grzegorz ]

Markucie jest p. Nazimow. wnuk 
wileńskiego ongiś generał - guber 
natora. Nazimowy —  to rodzina 
zdawien zaprzyjaźniona z rodem 
Puszkinów, Ich posiadłości sąsia­
dowały ongiś z dobrami poety.—  
Zmieniło- się. Pan Nazirnow, s tar­
szy już człowiek, pełen dystynk­
cji i powagi, przybył do Wilna z 
estońskiej emigracji i objął rządy, 
w podupadającym, ostałnim mająt 
ku Puszkinów.

Tu go zastał zgon ostatniej też 
tego mająrku właścicielki i oto 
występuje obecnie jako wykona>w 
ca ostatniej jej woli —  testa­
mentu.

Cóż się stanie z Markuciamig
i

Dom zaklęty w  pamiątkę

obok jej męża, a syna Puszkina, 
na wzgórzu parku w  Markuciach, 
nawprost cerkiewki, Nad nienu pa 
tronuje pomnik z katolickim krzy­
żem. „Marie Pelichet“ ur w r. 
1826... —  to bona, staruszka

W pobok werandy, przez sien, 
przedpokój i korytarz wchodzimy 
do wnętrza. Gdyby mnie kto za­
pytał jakie odniosłem wrażenie, 
odpowiedziałbym, że widziałem 
żywe muzeum Nawet nie ze 
względu na pamiątki puszkinow­
skie, ale poprostu —  jakby mnie 
ktoś przeniósł o lat 80, więcej, 
wstecz iw środowisku tak dobrze 
znane z literatury rosyjskiej;środo 
wisko oardzo stare „barskoj usad‘- 
by“ . Dom jest zwyczajnie ciekawy 
jako muzeum i jednocześnie jako 
świadomość, że przed tygodniem 
żył jeszcze pows#edniem życiem i 
wspomnieniami, tak bardzo różne 
mi od dnia dzisiejszego.

Od wielkiego portretu Puszki­
na, po tysiące fotografij, rozwie­
szonych na ścianach, złożonych w 
pudełka, w alDumy. Nad Diurkiem 
Grzegorza Puszkina lśnią wszyst- 
kiemi blaskami epoletów dziesiąt­
ki mundurów, od wspaniałych ka- 
walergardów do armiejsKich ofi­
cerów. Powiedziałem lśnią? Po­
żółkłe, wyblakłe, popstrzone przez 
muchy.

Stoi fotel poety, a nad nim pu- 
łeczka z majątku Michajłowskoje. 
Lampa naftowa. Prześliczne biur­
ka, krzesła, obrazki malowane 
przez samą Barbarę Puszkinową, 
portrety cesarzów, firanki tkane 
w domu, jakieś serwetki, jakieś 
wyszywane poduszki Pokoje obi­
te materjałem, niektóre jeszcze z 
czasów, gdy tkały je ręce chłopów 
pańszczyźnianych, a nawet sufity 
przykryte tym samodziałem. Szat­
ki szafeczKi, starożytnego użytku 
przybory myśliwskie, obok oszklo 
ne pułki pełne listów1, wiele z mch 
stanowić dziś może dokument. —

Z pokoju do pokoju, a jest ich 
trzynaście, a co krok ro jakaś pa­
miątka.

Cóż się stanie z Markuciami?

Niedoszły spadkobierca 
komunistą

r :
i Swego i czasu, s p. Barbara 

Puszkinowa zamierzała ca*ość za­
pisać na rzecz swego ulubionego 
siostrzeńca, który przebywał w 
Rosji. 7  wielkim trudem uzyska­
no zezwolenie na jego przyjazd 
Przybył z zoną Do starego, szla­
checkiego, no dywanach tkanych 
ręką pańszczyźnianych, wszedł 
on i ona, która podaje się za doń­
ską kozaczkę, s bedaj, że rodem 
jest z...Odessy. Komunistka. Mąż 
pod jej wpływem Mieszkać było 
trudno pod jednym dachem Po 
roku wrócili do Bolszewji.

Testament
Zgodnie z ostatnim testamen­

tem, majątek ma być rozparcelo­
wany, spieniężony i sumy przeka­
zane poszczególnym spadkobier­
com (pozostała córka Puszkino- 
wej z pierwszego małżeństwa). 
Sam zaś dcm i wszystko w e w ­
nątrz, z ogrodem wokół, p rzecho­
dzi na własność Wil. T-wa Ro­
syjskiego, z tern, by nic w  niem 
nie zostało zmienione i wszystko 
—  po staremu. Życie się skończy­
ło —  pozostała pamiątka.

Dla tej pamiątki nie podobna 
stosować ambicyj naiodowościo- 
wych. p uszk'n był wielkim poetą, 
w rzędzie największych świata.—  
I dlatego oamiątki jego w  tym do­
mu zawarte i sam dom ostatniej 
jego synowej dla wszystkich pozo 
stanie nazawsze cenr.em ogni­
wem, łączącem nas z przeszłością 
ludzkiej kultury.

Markucie Mickiewicza i Mar­
kucie Puszkina. J. M.

lała z pośród starodrzewia kopuł ( Hje należv mieszać go z jego bra 1 J&0 UJllsia p  P°
ka cerkwi. Bo w te czasy świat tankiem mieszkającym iw Nkosk- , śliskiej diodze, bezsniezi g
za płotem parku b)d dla nas ob- w je ) otrz-ymał w spadku ulubiony '.VIT1 roku grudnia. Brama zamknię

K onitet Naczelny w oapowiedmch cy. Wjeżdżały we wrota  „proliot- majątek ojca Michajłowskoje. błu ta na kłódkę Wczoraj odbył ; ię 
okresach czasi’ będzie informował spo ki", i powozy, i pierwsze na świe- £ył w tym samym pułku lejb - |  Pogrzeb. Pochowano Baroarę Ale
łeczeristwo o postępach tych prac. cie auta, a jeździli tam i „dieist- g\i ardji konnym.. W  międzyczasie ksiejewną w grobach rodzinnych,

N ajlepsze niespo 
dzunki— złote iztczy  
i zegarki w Wdnie

u Jurewicza
Nr. 4 Mi ckiewicza, tamte viz»ui
naprawa pe c e n a c h  naJakromale i zycL
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Bezprocentow e p o życ zki dla urzędników
Fu n d u sz O d d łu że n ia w yniesie 40 m ilj. z ł .

Jak d o n o silib y  na wczoraiszem  
posiedzeniu Komitetu Ekonomicznego 
lady ministrów była rozpatrywana 
sprawa oddłużenia urzędników państ 
wowycb, która w formm dekretu zosta 
nie uchwalona już ra  czwartkowem 
posiedzeniu Rady Ministrów. Akcja 
oddłużeniowa dotyczy tych urzędni - 
Łów państwowych, których uposażenie 
netto nie przekracza sumy 100 zł. mie 
sięcznie. Zostanie stworzony specjalny

ZNAKOMITA HERBATA

K A N T O N - T E A

rachunek, z którego urzędnicy będą 
mogli otrzymywać bezprocentowe po - 
życzk.i' oiieprzekraczające sumy 1.000 
zł., a przeznaczone iia umorzenie dłu­
gów urzędników państwowych zaciąg­
niętych przed grudniem 1935 r.

Pożyczki udzielane będą z zasady 
tylko tym funkcjonariuszom, których 
łączne zadłużenie (z wyjątkiem zali­
czek na uposażenie i długoterminowych 
pożyczek budowlanych! przewyższa 
dla utrzymujących 3 i więcej osób 
400 proc. uposażenia miesięcznego, a 
dla utrzymujących 2 osoby —  500 pro 
cent uposażenia miesięcznego.

Ogólna suma zaliczek dla funkcjo- 
narjuszów których dochoay netto prze 
kraczają 400 zł miesięcznie nic będzie 
mogła przewyższać 15 proc. ogólnej 
kwoty zaliczek.

Stworzono specjalny rachunek na

cele oddłużenia urzędników państwo­
wych w ramach istniejącego funduszu 
zaliczkowego na uposażenia. Fundusz 
ten wynoszący 40 miljonów złotych to 
suma prawie całkowicie przeznaczona 
na rozpożyczenie. W  chwili obecnej 
ściąganie zaliczek zostało całkowicie 
wstrzymane.

Z dniem 1 kwietnia 1936 r. nastąpi 
wznowienie potrącania z uposażeń za 
liczek, ale tylko w wysokości 20 proc. 
dotychczasowych rat, Połowa wnły - 
wów z tego tytułu będzie przeznaczo - 
na na rachunek oddłużeniowy i udzie 
lanie bezprocentowych zaliczek. Aże­
by obecnie móc przyjść z pomocą za 
dłużonym urzędnikom, skarb państwa 
wpłaci już teraz 1 milj on na rachunek 
oddłużenia i najbaidziej potrzebujący 
będą mogli uzyskać bezprocentowe po 
życzki w najbliższej przyszłości.

Parow iec z n i s m y ł  m ost m ię d zy Oaiiił- a Niemcam i

C e r e m o n ii w ręczę  
nia inSygojów  
kardynalskich

Nuncjuszów 
msgr. Marmaggi‘emu

Ustalony już został ceremonjał wrę­
czenia piuski i biretu kardynalskiego 
nuncjuszowi papieskiemu w W arsza­
wie, msgr. Marmaggi‘emu. Zaraz po 
świętach Bożego Narodzenia pizybę­
dzie do W arszawy w charasterze spe­
cjalnego legata Stolicy Apostolskiej ka 
pitan Gwardji Papieskiej Pictro Piecro- 
marchi. Wręczy on Nuncjuszowi pierw 
sze insygnja godności kardynalsk.ej w 
postaci piuski purpurowej. Odbędzie 
się to na specjalnem przyjęciu popo- 
tudmowem w paiacu nuncjatury, dnia 
TO bm. w obecności członków rządu 
R. P. i szefów misyj zagranicznych, a 
także ścisłego grona specjalnie zapro­
szonych osób. Dma 1 stycznia 1936 r., 
jako w dzień Nowego Roku, msgr Mar 
maggi dorocznym zwyczajem złoży ży­
czenia noworoczne w imieniu korpusu 
dyplomatycznego P. Prezydentów, R. j 
P. na specjalnej uroczysttj audjencjl ( 
na Zamku Dnia 4 stycznia P. P re zy -: 
dent R P. wręczy osobiście biret kardy j 
naiski nuncjuszowi, przy szczególnie u- j 
roczystym ceremonjale na Zamku Kc. 
Nuncjusz, jako kardynał, pozostanie je- : 
szcze jakiś czas w Polsce, k ie ru jąc1 
nuncjaturą, jako Prormncjusz.

- Sprawa dodatK. wynagrodzeń urzędników
na R a d zie  M inistrów

W dniu 19-ym bm. o godz. 5-ej m. 
30 po południu odbędzie się posiedze­
nie Rady Ministrów, na którem m. in. 
ustalone będą zasady pobierania dodat 
kowych wynagrodzeń przez urzędni­
ków państwowych.

rzędników. Jak się dowiadujemy, spra­
wa dodatkowych wynagrodzeń urzędni 
ków kategorji 6-ej i niższych, potrakto­
wana ma zostać liberalniej,

Ponadto wprowadzona ma zostać 
zasada, ze wynagrodzenia dodatkowe

Ograniczenia, które mają być podo- wypłacane będą mogły być tylko za 
fcno w tym względzie wprowadzone, a pośrednictwem urzędu, w którym dany 
polegające na tern, że wynagrodzen.a urzędnik pełni służbę Przepis ten wed- 
dodarkowe wypłacane w ciągu roku ług wszelkiego prawdopodobieństwa 
nie będą mogły przewyższać rocznego nie będzie dotyczył zwrotu kosztów po 
uposażenia brutto danego urzędnika — , dróży, które mają być nadal wypłacane 
dotyczyć mają wyższych kategorjj u - ! bezpośrednio (Iskra).

Jutro plenarne posiedzenie Sejmu i Senatu
WARSZAW'A. Marszałek Sejmu zwo 

lał plenarne posiedze-ie Sejmu na az, 
20-go grudnia, t. j. w piątek na godz 
i 6-rą.

WARSZAWA. Marszałek Senatu 
/wołał plenarne posiedzenie Senatu na 
piątek, 20-go grudnia na godz. 
rano,

Porządek dzie.iny obejmuje projekt 
ustawy o utworzeniu Muzeum Józefa 
Piłsudskiego w Belwederze, projekt u- 
stawy o amnestji, dwa projekty ustaw 
o dodatkowych kredytach ora? 6 pro­
jektów ustaw ratyfikacyjnych, w tem 

10-tą umowa gospodarcza polsko niemiecka.
1

M ost w 'Masned zniszczony przez parowiec angielski.

Liga Narodów  z a d e c y d u j e . . .
P ro je k t fra n c u s k o -b rytyjs k i b y ł ty lk o

sugestią
GENEWA. Na dzisiejszem posiedzeniu Rady Ligi Narodow przemawiał 

jako pierwszy min. Eden, który podkreślił, że mimo zastosowania sankcyj 
utrzymana została zasada szukania rozwiązania zatargu włosko abisyńskiego 
na drodze akcji koncyljacyjnej.

Akcji tej podjęły się rządy francuski i angielski. Oba rządy, p o d e jm u ją c  
się jej, uznają jednakże za zasadniczy warunek, aby opracowane ewentualnie 
propozycje były przyjęte przez Ligę Narodów. Zadanie, jakie stało przed obu 
rządami, było baruzo trudne i rząd angielski zdawał sonie w zupełności spr? 
wę z trudności.

Min. Eden podkreślił następnie, że pi opozycje paryskie nie posiadają 
charakteru wymagającego ich przyjęcia w każdym wypadku. Zostały przed­
łożone po to, aby obie strony oraz Liga Narodów mogły się co do nich wypo­
wiedzieć i tylko w tym duchu rząd brytyjski je zalecił.

W zwązku z powyższem jest jasnem, że, jeżeli propozycje nie odpowiada 
dają temu zasadniczemu warunkowi zgody obu stron i Ligi Naroaow, izad 
brytyjski nie mógłby w tym wypadku uznać ubecnej pióby jako celowej i nie 
pragnąioy współdziałać w jej urzeczywistnieniu.

- BSswraesescassH j m ™ .

T E L E G R A F Y
UNiWERCYTET POZNAŃSKI NADAŁ 

PANU PREZYDENTOWI TYTUl 
DOKTORA HONORIS CAUSA
W ARSZAWA. Pan Prezydent Rze­

czypospolitej przyjąi w dniu dzisiejszym 
delegację Uniwersytetu Poznańskiego 
w osobach rektora Rungego, dziekana 
wydziału matematyczno - przyrodni­
czego prof. Zawirskiego i prof. Deni- 
zota. Delegacja ta zawiadomiła Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej o nadaniu 
P, Prezydentowi przez wydział mate­
matyczno - przyrodniczy tytułu dokto­
ra honoris causa - -

NIE BĘDZIE PODATKU OD 
HERBATY.

Jak nas informują, pogłoski, jakoby 
w najbliższym czasie wprowadzony 

Skolei przemawiał premjer Laval, który przypomniał, że na ostatniem i miał zostać specjalny podatek od her

I n n  M  m M
M U Z E U M  W B Ę L W E O E R z E

W A RSZA W  A Komisja oświatowa ustawy i wnióst o przyj gcie go 
Senatu Tozputrywaia projekt ustawy o zmian i bez dyskusji Komisja przyję 
utworzeniu inuzoum Józefa Piłsudski i ła  projekt bez zmj in i bez dyskusji od 
go w Belwederze, j dając hołd pamięci Marszałka Piłsud

Sprawozdawca sen. Wojciech Jasi sinego, 
rzębowski zreferował krótko projek*

Posiedzenie kum isji praw niczej Senatu
Komisia prawnicza Senatu pod prze swiaaczyl, że sprawy osadzenia w  obo- 

wodiiictwem sen. Wióblewskiego obra ! zie izolacyjnym, zdecydowane me na 
powała na dzisiejszem posiedzeniu nad podstawie wyroków sądowych, nie są 
uchwalonym przez Sejm projektem u objęte projektem amnestji i dlatego nie

Dyr. Kawałkowski 
wyjedzie do Paryża

Dyrektor departamentu ogólnego w 
Ministerstwie W. R. i O. p  , p. Kawa*- 
kowski pełm swoje funkcje do 1 stycz 
nia 1936 r., poczem wyjechać ma do 
Paryża Dyr. Kawałkowski objąć ma 
stanowisko w ambasadzie polskiej w 
Pa ryżu.

Dyrektor biura personalnego w Mi­
nisterstwie W. R. i O P b. oficer ma- c|,waiy 0 amnestji. Referował prof. Ma- może o nich dyskutować,
rynarki, Jan Lipka, opuścił już swe sta- liw sk i, wno. ląc o przyjęcie oez zmian
nowisko i zdał urzędowanie. Jaką po­
sadę otrzyma teraz p. Lipka, dotycn 
czas niewiadomo."

ECHA WCZORAJSZE
Z Kołomyi donoszą- W ostatnich 

dniach wzięła sprawa groźnego mor­
dercy Czepyhy ciekawy obrót. Dotych­
czas me udało się wpaść na trop ban­
dyty, mimo liczne zbrodnie, popełnio­
ne w ostatnich czasach. W  ostatnich

w brzemieniu uchwalotiem przez Sejm.
Sen. Róg zgłosił do projektu po. 

prawkę, aby amnestja objęła takżt emi 
grantów politycznych, o ile zgłoszą się 
dc właściwego sądu przed 31 stycznia 
1936 r. Przeciwko temu wnioskowi o- 
powiedzieli się senatorowie Everf ł Ter 
lUowski. Przewodniczący sen. Wrób­
lewski w obszernem przemówieniu u- 
zasadmal celowość rozszerzenia amne­
stji na przestępców politycznych i za­
stosowania jej do b. więźniów brzes. 
kich, o iłe zgłoszą się do pewnego ter­
minu do dyspozycji władz, poparł przydniach dokonał Czepyha ponownie kil- ., , , y  . „ tem wniosek sen. Roga. Podobne stanoku nariadow rabunkowych po stronie . *
iinebo Toiali tir cu/Ali'H rinrii/AztOPh * GPtl

rumuńskiej. Sposóo dokonania zbrodni 
napawa strachem mieszkańców, to  też 
imię Czepyhy wywołuje wszędzie pa. 
r.ikę

W czwartek odbyła się w Wyżnicy 
(Rumunja) konferencja policji polskiej 
z żandarm erją rumuńską, w której u- 
stalono nową taktykę śledczą w spra­
wie Czepyhy. W konferencji wziął u- 
dział komendant żandarmerji rumuń­
skiej Pefro Bolocan, który zorganizo­
wał specjalny aparat śledczy, złożony 
z wzmocnionych posterunków żandar- 
merji oraz polic tajnej, jaka stale pa­
trolować będzie w lasach pogranicz­
nych polsko - rumunskich, w okolicy 
północnej Bukowiny.

Za ujęcie bandyty wyznaczono na­
grodę w kwocie U000 zł.

wisko zajęli w swoich w ywodacn: sen. 
Staniewicz, który opowiedział się rów 
nież za tem, aby amnestja objęła rów- 
n!eż osoby internowane w Berezłe Kar­
tuskiej, dalej sen Dworakowski, sen. 
Horbaczewski, który ponadto popar1 
zgłoszone na wtorkowem posiedzeniu 
Sejmu wnioski pos. Witwickiego. Za 
wnioskiem s<m. Róga opowiedzieli się 
również sen. Petrażycki i Głowacki. Po 
tych przemówieniach na prośbę p-zed 
stawiciela min. sprawiedliwości Millera 
zarządzono przerwę. Po przerwie, w 
czasie której przybył p. minister 
Michałow ski, komisja przystąpiła do 
dalszych obrad.

SPRZFCIW MIN. MICHAŁOWSKIEGO

Na tem posiedzenie komisji zam­
knięto, ponieważ do glosowania brako­
wało niezbędnego quorum. Głosowanie 
Odbędzie się na jutrzejszem posiedzeniu 
komisji o godz. 12 w poi.

WARSZAWA. Senacka komisja ba 
dżetowa pod przewodnictwem sen. E - 
werta w obecności wiceministra skar­
bu Grodyńskiego uchwaliła dwa pro - 
jekty ustaw o dodatkowych kredyoach 
na lata 1934 - 35 i  19?5 -36. Po wy 
czerpaniu porządku dziennego, prze - 
wodni czący sen. Ewert oznajmił, że 
komisja rozpocznie swe prace nad bu 
tizetem, począwszy od dnia 25-go sty  
cznia rp.

WARSZAWA. Komisja spiaw  za 
granicznych Senatu przyjęła na dzisiej 
szem posiedzeniu kilka projektów us­
taw w sprawie ratyfikacji konwencyj 
międzynarodowych, uchwalonych ostat 
nio przez Sejm, a między innemi pro 
jekt ustL y  w sprawie ratyfikacji u - 
mowy gospodarczej między RP. a Rze 
sza niemiecką.

posiedzeniu komitetu 18-tu, tak min. Eden, jak i on sam, podkreślili, że sąd o 
przedłożonych sugestjach należy do Ligi Narodów.

Premjei Laavl nie sądzi, aby należało znowu tłumaczyć przedsięwzię­
cie obu rządów. Przedsięwzięcie było podjęte na mocy zachęty, okazanej w  
Genewie i wypływało z pizekonania, że pokojowe rozwiązanie zatargu jest 
zgodne z literą i w duchu paktu. Niewiadome, jak strony przyjmą sugestje.

Piemjer Laval sądzi, że także Rada Ligi Narodów nie będzie chciała się 
wypowiedzieć przed otrzymaniem odnośnych odpowiedzi. Jeżeliby jednak obe­
cna próba nie była przyjęta przez wszystkie strony zainteresowane, to Rada 

przyjęcie go bez nie byiaby zwolniona z obowiązku szukania środków w celu znalezienia roz­
wiązania honorowego i sprawiedliwego, tak jak tego wymagają interesy po­
koju i duch paktu Ligi Narodów.

Następnie zabrał głos przedstawiciel Abisynji Wotde Mariam, który w 
dłużs/.em przemówieniu żądał, aby wszystkie państwa wypowiedziały się co 
ao propor/cyj brytyjsko-francuskich.

Przewodniczący Rady Guinazu odroczył do jutra posiedzenie.
Stanowisko Anglji i Francji, których przedstawiciele podkreślili niedwu- 

znacznie w  swych przemówieniach, że propozycje paryskie mają charakter su- 
gestji, i że akcja koncyljacyjna, przedsięwzięta przez oba rządy, nie miałaby by 
najmniej na celu pominięcia normalnych organów Ligi Narodów i dążenie do 
zachowania praw urganizaeji genewskiej zostało przycnylnie ocenione w ko- 
lacn delegacji poiskiej.

Wobec takiego położenia sprawy, cały ciezar akcji koncyljacyjnej spa­
da ooecnle na Radę Ligf Narodów Tembardziej ocenić należy wytrwałość prem 
jera Lavala, który w baidzo trudnycn i skomplikowanych warunkacn nie usta 
wal w wysiłkach, mających na celu przy wrócenie pokoju.

baty, nie są ścisłe. O ile nam wiadomo, 
w łonie rząun projekt taki nie istnieje.

U osób przygnębionych, wyczerpa­
nych, niezdolnych do pracy naturalna 
u oda gorzka Franciszka - Józefa po­
budza obieg krwi, wzmacnia zdolność 
myślenia i chęć do pracy.

NOWY KARABIN MASZYNOWY.
BUDAPESZT' Minister wojny hr. 

Dsaky, wynalazł nowy typ karabinu 
maszynowego, któ*-y może funkcjono­
wać bez przerwy 48 gadzin.

INAUGURACJA PONTYNJI.
RZyM W dniu dzisiejszym Musso- 

lini dokonał inauguracji nowego mia­
sta, zbudowanego na błotach pontyj- 
skich. Miasto zwie się Pontynja.

PROPOZYCJE FRANCUSKO-ANGIELSKIE
pogrzebane

LONDYN. Reuter donosi z Genewy: Po dzisiejszem przemówienie Ede 
na i Lavala i odi uczeniu Rady Ligi Narodów w oczekiwaniu na odpowiedz wło­
ska ł abisyńską, należy uważać propo/y cję pokojową francusko - brytyjska za 
pogrzebaną.  . -r;---------------t ---

Klęska Włochów nad rzekę Takazze
LONDYN. Agencja Reutera do 

"osi z  Addis - Abeby, że nadeszła 
tam ogłoszona wczoraj w Rzym a 
wiadomość o porażce W łochów w  
reionie rzeki Takazze. Abisyńczy- 
cy zapewniają, że wojska ich oa - 
niosły wielkie zwycięstwo na pół

i ras Sejutna, 
drodze wielu rannych.

EGIPT MOBIUZUJF ARMJĘ.
KAIR, Na nosiedzemu wyższych o- 

ficerow i urzędników wojskowych w 
j egipskiem ministeistwie wojny, pod 
I przewodnictwem ministra AbduTli-Pa- 

szy, uchwalono w zasadzie powołać 
pod broń rezerwistów. Biura poboro­
we mają sprawdzić i przedsiawić w 
najkrótszym czasie spisy ostamicn ro­
czników.

Transporty amunicji i żołnierzy an­
gielskich ostatnio znowu znacznie się 
wzmogły, ale obecnie sa one kierowa- 

j ne głównie do Uadi Natrum (w pusry- 
pozos.awiając po n' zachodniej, 100 120 kim. od Ka-

Relacje w ło skie j 
k w a te ry  głów n ej
RZYM. Komunikat oficjalny nr. 74.

noc od tej rzeki. W łosi corają się, Marszałek Radoglio donosi: Bitwa,
ścigani przez oddziały ras Hassa która rozpoczęła się 15 grudnia p o j* -  

*> 1 i dzy Mai Timchef ° i* .a Demfoegnina, za 
| kończyła się 17 bm. Wojska włoskie za 

atakowały kolumnę abisyńską, która 
dokonała ruchu okrążającego przy prze

iru).

WYKONYWANIE DOBROWOLNYCH 
UMÓW POMIĘDZY LOKATOREM 

I WŁAŚCICIELEM DOMU.
' Wobec stale pojawiających się war 

pliwości przy stosowaniu ~ ustawowej 
obniżki komornego na mocy dekretu 
Prezydenta Rzplitej z dn. 14 listopada 
rb. wyjaśniamy, po zasiągnieciu miaro­
dajnej opinii prawniczej, iż nie ulega 
obniżce komorne, którego wysokość 
rostata ustalona w umowie między wła 

ścicielem domu i lokatorem na podsta-

P min. Michałowski oświadczył w 
imieniu rządu, że rzad sprzeciwia się 
jak najkategoryczniej wnioskom, zmie-

Ze S tanisław ow a donoszą: W oje - rzaiacym do uchylenia zawartego w
wódzki urząd śledczy policji p ań stw o 1 projekcie wyłączenia osob zbiegłych
w ej w  S ta n is ła w o w ie  powiadomiony ‘ zagranice przed wykonaniem prawo
został o wypadku śmierci ucznia szko ’ mocnego wyroku sadowego.
hr p o w sz e c h n e j  u  n a s t ę p s t w ie  ud  erze  ! Chodzi przy tem nie o te, czy inne
da, zaden o przez u; uczyciela. j osoby- ,ecz 0 ” * * * .  poszanowana

ITT , ., \  ■ wyroku sądowego. Nawiązując do wy-
edle rcuicji komunikatu pohcyj wod((w n stani( wic7£li p. m[nMer

nego wypadek ł en m ał miejsce Otu św iad czył, że zgadzajac sie z zasadą 
-•'kowie, pow .lorodenks, gdzie w ekspiacji, uważa jednak, że naprzód 

zkole ptjwszechiiej -j>obił kierow nik jednak powinien być akt < kspiacji, a

Benesz -  Prezydentem Czechosłowacji fęczy Dembegnina i rozproszyły ją po 3' ustawy^o * ochronie1
PRAGA Dziś przed południ™ od- ważnych gh-sów, mia 3enes^ wybrany. zaciętej ealce na bagnety. rów. Artykuł ten zezwala na zaw ra-

były się wybory republiki rzec*’oslo- został w pierwszem glosowaniu duzą Straty wroga przewyższają 500 lu- #ie dobrowojnvch umów C r do w 
wackiej. Wyborv odbyły się w zmi« większością. dzl. : [ kości czynszów, komornianv ch i sooso-
monych warunkach, gdyż w nocy wy- Wynik wy.ioiów przyjęty cwał Po stronie włoskiej padło 7 ofice- f bu zapłaty w stosunku do wszystkich 
cofał swoja kandydaturę prof Nemec, przez zgt.. nadzenie narodowe i galerję rów, 20 podoficerów i żołnierzy, 48 poć j0kali hand’owych i przemysłowych >
tak że jedynym kandydatem został min. Jługotrwi łomi oklaskami. Po półgodzin Gficerów Endrejczyków i 127 Aska-1 raz mieszkań pięciopokojowych i wif
Edward Benesz. n ej przerwie przy dyl do sali w  t.»waizj rów. 2 oficerów, 2 żołnierzy i 25 aska-

O godz. 10,40 przewodniczący Izby twie premjcra Hoazy, min Edward rdw zostało rannych.
Malypetr zagaił posiedzenie zgromadz- Benesz i  zkizył przYsięgę na k o n s^ u -  j s amoloty włoskie obrzuciły bomba
nia narodowego, poczem wygłosił prze 
mówienie, poświecone prezydentowi 
oswobodzicielowi, Tomaszowi Masary- 
kowi. Po przemówieniu przewodniczą 
cego przystąpiono do głosowania. Od­
dano ogółem 440 ważnych głosów, z 
czego 340 padło na min. Benesza, 76 
było białych kartek, 24 oddano na wy-

cję, poczem dokonał przeglądu kom- 
punji honorowej, ustawionej na podwó­
rzu zamkowetn.

PRAGA. Premjer Hodza zlożyt dziś 
po południu dymisję gabinetu na ręce 
prezydenta Benesza. Prezydent Benesz 
zatwierdził nowy gabinet w składzie 
dotychczasowym z tem, że minister-

szkoły Wacław LewidU -w czasie lek- dopiero potem akt łaski a nie odWn c ltana ‘fodydafu^  P 'rt- Nemft. Po I Stwem spraw  zagranicznych kieruje na ,acj> ^

ui kolumnę nieprzyjacielską na połud­
niowy zachód od Makalle.

Przywódcy podlegli DedzaWowi 
Kassa Sebatowi, w dalszym ciągu w y­
rażają swą uległość, zgłaszajac >ię do 
dowództwa kolumny dankalijsklej w 
Azbi.

W Somali zakończono nowa organi

cji 8-letniego ucznia W ładysława Bu- 
izianowskiego. W następstw ie tego u- 

•ierzenia nas tąp ił u ucznia krwotok, a 
następnie śmierć

N a miejsce w yjechała kom isja sądo 
wo - lekarska. Wiadomość tę  no tu je­
my z obowiązku dziennikarskiego na 
t/odstawie urzędowej inform acji władz 
policyjnych.

tnie.
P. minister wypowiedział się prze 

dwko wszystkim zgłoszonym popraw­
kom Po oświadczeniu p. ministra refe­
rent wicemarszałek Makowski wvoo- 
w!edział się również przeciwko wszyst­
kim zgłoszonym poprawkom i prosił o 
przyjęcie ustawy w brzmieniu uchwa

nieważ do wyboru trzeba 3 /5  oddanych! razie premjer Hodza.

P rze d  w yboram i w  Grecji
ATENY Po rozwiązaniu zgromadzę testować. Stronnictwo ludowe nie zgo­

nią narodowego przywódcy stronnictw dzi się wszelako na odroczenie wy- 
wyrazili sw ą zgodę na to zarządzenie borów.
Przywódca partji ludowej Tsaldaris o- j Rząd grecki wydal zarządzenie, ma- 

ionem przez Sejm. Co do wnłosk* w, świadczył, że chociaż nie jest zadowo- jące zapewnić całkowitą swobodę wy- 
dotyczących obozu izolacyjnego w Be- Jony z rozwiązania zgromadzenia, jed- borów 
rezie Kartuskiej, pos. Makowski o- nak nie zamierza przeciwko temu p ro -l — ::— ::—

Konferencja m in.
Becka z  La va le m
GENEWA. Minister spraw zagrani­

cznych Beck odwiedził dziś przed po 
łudnłem premiera Laaala. z którvm od­
był dłuższą konferencję.

kszych (Tskra).

Reaktyw ow ar.se ko - 
j m itetu

dl3 spraw mniejszość i 
nar dowj ch

Notujemy pogłoskę, jakoby mial 
1 zostać reaktywowany komitet dla spraw 

nnieiszosd narodowych przv orezesie 
Rady Ministrów.

Na czele komitetu stanie p. prem­
jer Kościałkowski. Zastępcą jego bę­
dzie p. minister spraw wewn. Raczkie- 
wicz — a na stanowisko diTektort ko 
mitetu powołany zostanie p. Paprocki 
jeden ze znawców spraw mniejszości 
narodowych w  Polsce. Przypomnieć na 
leży, że taki komitet istniał w czasie 
01 emjerostwa Władysława Grabskiego 
a na czele jego stał b. ministei spraw 
zagranicznych Leon Wasilewski
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Kupony na wyjazd do War- 
szdwy w  okresie świą* 

tecznym
WILNO: — W  okresie Świąt Bo­

żego Narodzenia od 21 do 24 grudnia 
rA. podróżni p rzy  wyjeździe z W ar­
szawy oprócz biletów j,a. przejazd po- 
w-nni posiadać specjalne kupony, k tó  
re wydawać będą, bezpłatnie kasy ko 
lej ot. e  i B iura Podróży łącznio z bi­
letom..

Pożądane jest, aby podróżni zaopa­
trywali się w bilety powrotne zaraz 
po przj jeż cizie do W arszawy.

Budowa szkól
WILNO. — Ogółem na terenie ku  

rator.um okręgu szkolnego wileńskie­
go w bieżącym sezonie budowlanym 
przystąpiono w 113 punktach do bu 
dowy około 200 izb szkolnych, z cze­
go połowę wykończono, a  reszta je s t 
na ukońezemu. W  przyszłym  roku 
ua budown:etwo szkół powszechnych 
na W ileńsz,ezyźnic przeznaczonych bę 
dzie około zł. 300.000, to znaczy tyle, 
o& i w roku bieżącym.

N ow e ceny chleba i nafty
***WILNO Starosta Grodzki ustani 

z przedstawicielami cechu piekarskie Jednocześnie dowiadujemy się, że 
sro chrześcijańskiego i żydowskiego ce potaniała nafta w litrowej sprzedaży _ 
ny chleba (w groszach za 1 kg. i:  j detalicznej. Litr nafty kosztuje onec i zbierają na odnowienie kościoła.

Oszuści w  strojach zakon­
nych

WiLNO. Z Klasztoru OO. Francisz­
kanów dowiadujemy się, że chodzą po 
VVilnie oszuści w stroju zakonnym i

27 gr. nie gr 35.
24 gr. 
20 gr. j

* * *

j Otóż okazuje się, że żadnego brata 
Franciszkanina kiasztor nigdy nie wy- 

, syłał ani w samem Wilnie, ani p^za 
Kupcy detalis'1 mogą nabywai cu Vvilnem.

Tak samo pa.iów z książką na zbie­
ranie ofiar na rzecz kościoła lównież

~ pytlowy 15 proc. 
pytlowy 55 proc. 
pytlowy 90 proc
bułka 5 gi amowa 4 gr. 1 kier bezpośrednio w oddziale Banku

Winni pobierania cen wyższych od Cukrownictwa Foiskiegc przy ul. Cło 
usta'onyoh będą pociągnięci do odpo- j wackiego 27 po cenie zł. 97. 40 za 100 ; nie wysyłano, 
wiedzialnośoi karno - adninistracyj 1 kg., podczas gdy u hurtowników p łacą’ 
nej. ' dotychczas zł. 98,50

0 wydanie zbiegłych m  cotwę
GŁ^BOKnE. Na wiosnę, w okresie odbyć konferencja graniczna z wła 

-migracji robotników rolnych, do Łot dzami łotew<=Kiem, mająca na celu 
wy, przekroczyło granicę nielegalnie j  w ysieilen .e wszystkich robotników, po

W 0 PY K O Ł O H i K l E  1 WODY K W I A T 0
1 jz o ó ic L c tc L fc tf ć z-cX f

Pożary
WILNO. We wsi Tawrja I, gm. 

mickońskiej, spaliła się Michałowi 
Stefanowiczowi stodoła z tegoroczne-

emigracji robotników rolnych, do Łot dzami łotew<=Kiem, mająca na celu “ f  zbiorami i narzędziami rołniczemi
’ Straty obliczane są na zł. 2500.

W  Maślenikach, gm. łynmpskiej i
spalił się Marji Kojrównie dom miesz
kalny. W domu tym  mieszkał Jan  Mas
cianica, który spowodował pożar w-sku

K R O N IK  WILEŃSKA

kilkadziesiąt osób z powiatu brasław 
skiego. Do obecnej chwili powróciło 
60 osod, pewna z as ilość robotników 
przebywa nadal na Łotwie- W  zvi Ląz 
ku z tern w najbliższym czasie ma się

zostających w  ohecnej chwili nielegal 
nie na terytorjum Łot wy.

N a teren powiatu dziśnieńskiego I
powróciło około 250 robotnikow roi 
nych.

Hojna ofiara
Znana fabryka cukrów i ezekola 

d> A. Połoński w W ilnie (W ileńska 
42, tel 12 —36) zachowując tradycję 
lat poprzednich przeznaczyła w tym 
roku jako „gwiazdkę1 1 dla najbiedniej 
szych 10 kig swych wyrobów, pozo­
stawiając uznaniu naszego w ydawni­
ctwa rozdzielenie te j ofiary.

Podnosim y z uznaniem  ten  obywa 
eolski odruch, k tó ry  oby przykładem 
był d la  innych firm  handlowych w 
W ilnie w dobie tak  wielkiej nędzy, ja ­
ką w mieście naszem n a  każdym kro 
spotkać można.

Sposób podziału o fiary  fabryki A. 
Połoński oglohuuy w dniach najb liż­
szych.

P R 2 € D  UŻYCIEM

SPRAW A NOW ELIZACJI PODATKOW EJ
WILNO. Według posiadanych przez wierać nowe przepisy i zmiany natury 

Izby Przemysłowo - Handlowe infor- zasadniczej.
niacyj, ministerjum skarbu miało opra- I Ze względu na to, że przepisy ordy- 
cować projekt dekretu Prezydenta nacji podatkow. normują tak ważną dla 
Rzp.itej w sprawie zmiany ordynacji życia gospodarczego dziedzinę pustę- 
podatkowej, który to projekt ma za -, powania wymiarowo - odwoławczego,

oraz karnego, Związek Izb P -  H. 
zwrócił się do ministerjum skarbu zC obry K A R P  

T y n fa  w a rt
Powrót robotników z Łotw y

.Bu a SŁa W. — Do 15 b.m. przez 
punkt przejściowy w Turmoncie powró 
ciło z Łotwy 9048 robotników i  ro ­
botnic sezonowych, przyczem najwię-

prośoą o przestanie projektu dekre tu , '  pucki 
celem zaopiniowania.

W wystąp.eniu swem Związek Izb 
P. - H. dał wyraz przekonaniu, że 
wszelki pośpiech przy nowelizacji or­
dynacji podatkowej, która obowiązuje 
zaledwie od roku, byłby niewskazany, 1 
a Dez wszechstronnego i dokładnego 
zbadania jej braków i niedociągnięć, 
ujawniających się przy praktycznem

tek nieostiożnego obchodzenia się z 
ogniem, Właścicielka mieszka w Gien 
teszkach, gmin; żukojńskiej

Podpalili gajówkę
WILETKA. Z dochodzeń policyj - 

nych wynika, że gajówkę państwową 
w isamalach podpalił prawdopodobnie 
kłusownicy i złodzieje leśni, którzy 
chcieli się zemścić na gorliwym tępi 
cielu złodziejstwa. Najparaziej pociej 
rżany jest o podpalenie Sergjusz Ka

IrzW A R T E K  
Dzit 1 9  
Neateijnsi* 

Jutro 
Ttafll*

Wsckói «ł«ftc« g, 7.40

ZscteW ticńc* [

ksze nasilenie powTrotu było w pierw s,‘osov an'u nawet szkod'iwy z puti-
ktu widzenia interesów dobrze rozumia 
nej polityki skarbowej państwa.
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Z  kursu odprawy hufco­
wych i druż nowych 

Chorągwi Harc.rzy
WILNO. Kurs odprawy Wileńskich 

Chorągwi Harcerzy, który zakończył się 
17 bm. jest poważnem wydatzeniem 
w życiu narcerskiem, ponieważ poza 
różnemi referatami, wygłeszonemi 
przez członków Komendy Chorągwi, 
buchacze mogli zapoznać się z wyma­
ganiami trzyletniego wyścigu pracy 
harcerskiej od druha harcmistrza Dą­
browskiego, autora kilku ciekawych 
podręczników harcerskich, który spe­
cjalnie został zaproszony na odprawę 

Niemniej ciekawą niespodzianką by 
ty harcerskie gry w mieście i poza mia­
stem, które, poza urozmaiceniem ob­
rad, aaly Komendzie dowody, iż nar- 
cerze z różnych środowisk potrafią do­
skonale orjentować się we wspólnej 
grze skautowej.

Nowa szkoła 
w pcw. W iejskim

WLLEJKA. — W dm u 15 b. m. 
odbyło się pośw .ęcenie czw artej sko- 
le wybudowanej w roku  bież. szkoły 
powszechnej na terenie pow iatu wilej 
s<aegc Nowa szkoła została urucho 
miona w Krzywem Siole, gminy K u - 1 
rzenieekiej. Ogólna kubatu ra  szkoły - 
wvnosi 900 m3, a koszt budowy wy- 
niósł około z ł 9.500.

Na uroczystość poświęcenia ściąg 
nęła ludność z okolicznych wsi w licz 
bie około 600 osób, miejscowe orga­
nizacje społeczne, s ta ro s ta  w ilejski, * 
iasf>ektor szkolny i przedstawiciele 
miejscowych władz samorządowych. 
Po przemówieniach starszych popisy­
wała się dziatwa, śpiewając, wygła­
szając deklamacje i t.d

W  miesiącu .styczniu przyszłego ro 
ku poświecone będą jeszcze dw ieszko 
ły, wybudowane w ciągu roku  bieżą­
cego w t>o w . wi ejokiim.

szym tygodn>u grudnia.
J a k  wiadomo w  roku bieżącym 

w jjechało  na roboty -rolne do Łotwy 
około 16.000 z. województw: wileńskie 
go, nowogródzkiego i  lubelskiego, z 
czego blisko 15.000 z samego wojew. 
wileńskiego. Zasadniczo 'kontrakty 
zaw ierane są ad 1 grudnia i  bezpośre 
tlnio po tym dniu  najwięcej powraca 
robotników, jednakże co roku pewien 
odsetek prolonguje swe k o n trak ty  i 
'pozostaje na- dłuższy czas w Łotwie. 
Odsetek prolongujących dochodzi do 
20 proc. a naw et do 30 proc.

TEA TR  MUZYCZNY

L U T N I A ”■t
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SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU 
METFORO! OGICZNEGG U. S. B, 

W WILNIE
Z onia 18 grudnia 1935 roku

Ciśnienie średnie 760 
T em peratura średnia + 1  
T em peratura najniższa — 3 
T em peratura najwyższa +  2 
Opad 0,5
W ia tr południowo - -wschodni 
Tendencja lekki w zrost 
Uwagi pochmurno.

PROGNOZA POGODY 
według specjalnych danych Pań­
stw ow ego instytutu Meteorologi­

cznego w Warszawie.
do wieczora d r  19. grudnia 1935 r.

Pochm urno z dro-bnemi opadami 
miejscam i mglisto. Tem peratura w pod 
liżu zera. Umiarkowane w iatry  z kie­
runków wschodnich.

Koncert Józefa Scumidta w Teatrze 
na Pohulance. Dnia 23-gc grudnia br. 
wystąpi tylko raz jeden fenomenalny 
tenor Jozef Schmidt w Teatrze Miej­
skim na Pohulance. Ceny specjalne. 

Wileński Teatr Objazdowy — gra 
2 50! dziś, 19. 12. w Baranowiczach po po­

łudniu — 1) „Świeczka zgasła11 — A 
Fredry, 2) „Pocieszne wykwintnisie 1 — 
Moljera i wieczorem „Życie jest skom­
plikowane11, St. Kiedrzyńskiego.

— TEATR „REWjA11. Dzis, w 
czwartek, 19 grudnia w dalszym ciągu 
na wysokim poziomie artystycznym 
stojąca rewja p. t. „Płomienny ptak11.

Początek przedstawień o godz. 6,30 
i 9-tei.

— TEATR RE MMI „W esoły Mu 
jzyn'11, Ludwisaarska 4. Codziennie re 
w  ja w 2-ch częściach 20-tu obrazach, 
„Figowy L istek11 początek sensów o 
godz. 6,30 i 9-ej wieczorem.

CO GRAJĄ W KINAMI?
, HELIOS — „Szkarłatny kwiat11 

CASINO — 1) „Osiom godzin dok

ZACHOROWANIA W ŚRoD TRZÓD* 
W  POW BRASŁAWisKIM

GŁĘBOKIE Na terenie gminy wi 
ounej w powiecie Drasławskim zano­
towane wypadki zachorowań trzody 
chlewnej na rożycę Na miejsce w yje­
chał powiatowy lekarz wetrrynarii 
sieni powzięcia środków aby zapo ~ 

tuedz arerzeairu się choroby

Szkoła rolnicza w  Berdówce
LIDA. W  dn. 14 bm. odbyło się  u- 

roczyste zakończenie kursu  i roku 
szkolnego w szkole Rolniczej Berdów 
ka w obecności starosty’ powiatowego 
d ra . Gruszkiewicza, władz szkolnych 
przedstawicieli władz wojskowych i 
adm inistracyjnych, związku strzelec - 
kiego i o imani żacy j ro 'niczych i społe 
cznyTch oraz rodziców wychowanków. 
Szkołę ukończyło 25 wy cbowan-ków 

Po wygłoszeniu przemówień okolicz 
nościowych, wręczono absolwentom 
świadectwa ukończenia szkoły, świnde 
ctw a ukończenia I I  st. przysp. wojsk, 
legitym acje odznak strzeleckich i pań 
•stwowej odznak, sportowej. N astępnie 
odbyły się przem ówienia uczniów,
śpiewy’, deklamacje, wspólny obiad i 
fo tografja .

N a jle p s zy p rezen t 
na G w ia zd k ę

Każdy myśliwy polski
Każdy miłośnik przyrody

Każdy miłośnik pięknej książki 
Każdy kulturalny dom polski 

winien posiadać księgę pamiątkową 
łowiectwa wschodniego

H S L I i H O  RłCIOIHilE
wydawnictwo albumowe, bogato ilu­
strowane, 53 str. formatu in 4-° na pa­
pierze półkredowym w pięknej okładce 

artystyczne].
Artykuły polskich mistrzów literatury 
łowieckiej, ilustracje mistrzów fotogra­

fiki myśliv'skiej.
— ::— Cena zł. 5. — ::—

Do nabycia
w Wilnie |

w Administracji ,Słowa11, Zam -, 
kowa 2,

w Księgarni Józefa Zawadzkie-1 
go. Zamkowa 22, 

w Księgarni Gebethnera i W olf-1 
fa. Mickiewicza 7, 

w Księgarni Sw. Wojciecha, Do­
minikańska 4, 

w Warszawskiej Spółce Myśliw­
skiej, Wnenska 10, 

w sklepie broni F. Zienkiewicza, 
Św. Jańska 9, 

w Warszawie
w Administracji „Łowca Polskie­

go11, N świat 35. 
we Lwowie

w Małopolskiem Tow. Łowiec- 
kiem, Ossolińskich 11.

Skład główny w Towarzystwie Ło- 
wieckiem Ziem Wschodnich w Wilnie 

P K. O. Nr. 81.352,
(PP. Klijenci zamiejscowi wpłacający 
zgóry na konto P K. O. Nr. 81.352 na­
leżność 5 zł. za 1 egzemplarz, nie po­

noszą kosztów przesyłki).

PRjZ* BYLI DO HOTELU 
„ST GEORGESA

Senator Bee/.kowicz Zygm unt z 
W arszawy, Pom eranc Samuel pośred­
nik art.. ze Lwowa, Dnmicki Ju ljusz inż 
i  W arszawy, hr. Latoeki Broi.„sław z 
maj. W ilanów, S tolarski Aleksander

WILNO. Już niejednokrotnie zwra nych złodzieje operują nożami, wlas- przem. ze Szczuczyna. W bie z a O skar 
cano się do nas w sprawie stosunków , nie wczoraj frfcWi „potokarzy 1 oto - #iem. z Mioczysławowa, Degurski Ta- 
panującyoh w okolicy stacji towaro j czyło wóz z węglem chcąc dokonać kra <Ieusz przem. z W arszawy, 
wej, edzre bamda złodziei dopuszcza dzieży. 
s,ę kradzieży w biały dzień i  na o- 
czach wszystkicn licząc na całkowitą

Zuchwalstwo złodziei węgla
Ulica P o n a rska  roi sią od „ p o to k a r z y ”

bezkarność, bowiem policji w okoliy 
piawie jak niema

Poszkodowani w wypadku gdy pró 
bują stawić opór są bici, a gdy nad­
biega policja sprawców już niema 
Stan ten trwa, od dłuższego czasu i 
obecnie doszło do tego, że wobec opoi

to ra  M organa1 Ł, 2) „Świat się śmieje11 
P A N  — „Nasze słoneczko11

NIEZAWODNA JEST W DZIAŁa MU 
w niektórych niedomaganiai.h żołądka, 
jeiit i wątroby —  SÓL MORSZYŃSK/. 
lub WODA GORZKA MORSZYNSKA. 
Żądajcie w aptekach i składach apt.

TANI CUKIER...
Do pani Felicji Wasilczykowej (Le­

gionowa 8) zgtosil się ostatnio pewien 
osobnik i tak do niej powiada

— Szacuneczki dla szanownej panil 
Przedstawiciel jezdem. U)d hurtowni 
spożywczej. Jakby pani szanowna ży­
czyła sobie nabyć troszkie cukru, to 
mogie dostarczyć po 80 groszy za kilo. 
Okazja! Tylko u nas!

Chociaż cukier obecnie potaniał,DZIŚ W NOCY DYŻURUJĄ APTEKI;
Furman sprzeciwu się temu i ude1 -  M.ejska (Wileńska 23), Cnomiczcw ’ jednak j i r n w ż n a  do

rzył jednego ze złodziei batem w  od skiego (W. Pohulanka 25), Filemono- stać ra 8e groS7y! _  pomyśIaia panł 
powiedzi na co inny złodziei podbiegł wicza (Wielka 29), Chrościckiego (ul. f-glicja i zamówiła większa ilość, zadat 
dc wozu i  Uderzył woźnicę nożem wy Ostrobramska 25) | kując kilkanaście złotych...
plecy. Ranionego w stanie c.ęzkur od 
wiezione do s z p i ta la  św- Jakóba.

Na ulicy Ponarskiej winien być 
ustawiony stały posterunek.
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L E Ś N Y  K A L E N D A R Z  
I N F O R M A C Y J N Y

na rok 1936-ty.
RoczniH Xi-ty. Cena z ł . 2.—  be i przesyłki. |

Naukowy Przewodnik Leśny, mezbędny*dia kizdego^W łaScT f  
cięła Laiów, Przem ysłow ci.*Leśnika. i

S K Ł A D  G Ł Ó W N Y :  Oddz, Wileński Zw ązku Leśników §  
Wilno, ul Wielka Nr. 66. Ig

W ysyła za zaliczeniem pocztowem.

0»<.-------

OSOBISTA
— Urlop dyrektort BGK. Dyrek­

to r  B anku Gospodarstw* K rajowego 
p. Ludwik Szwykowski rozpoczął z ( 
dniem 18 bm. 2-tjgodniowy urlop wy 
yioczynkowc,

R Ó Ż N E
— Z Muzeum Pizyrodniczego W

czasie feryj Bożego Narodzenia, t. j.
] od 21. 12. br. do 6. 1. 1936 r. Muzeum 

Przyrodnicze U S. B. będzie zamknię­
te dla publiczności.

—  U chwałą ^ar tądu Okręgowego 
ZKP. w W ilnie z dnia 17. 12 rb  na 
mocy par. 10 s ta tu tu  zostali wyklu - 
tzeni z organizacji za szkodliwą ó/.ia 
łalriość dla Związku st. karccebsta

Pożądane
iiiiBuiniinjiiiiiiiiiiił

zamówienia
IHIIIUlHIHilllllllU

zbiorowr.

Tymczasem okazato się, że żulik! 
Pieniądze wziął i nie pokazał się wię­
cej!

Zamiast taniego cukru, wypadło 
iść na policję...

Ot i przykrość w ta pora!...
Wmcuk Markotny.

INICJATYWA, CZYLI DENATURAT 
NA KIELISZKI...

Czasy są ciężkie. W kieszeni, jak 
się to mówi, płótno Więc producenci 
starają się dostosować do możliwość 
klijenteli..

Jedni wypuszczają gilzy w pude­
łeczkach 25 sztuk po 5 groszy, zamiast 
tiadycyjnej setki.

Inni — likiery w „próbnych11 bute­
leczkach po złotemu, a nav-et po 80 
groszy! I t. d. i t, d.

M b ó j s t u i o  w gm. mielegjańskiej
ćW ręCIANY. W nocy z 16 na 17 zabójstwa dokonał Wiktor śrubaniec 

bm. w Małdynianaoh, gm. m ielejjańs z Małdynian, który do winy sie przy 
kiej zoetał zabity we własnem miesz znał. Zabójca ma skaleczoną rękę i 
kanm Jerzy Srubaniec. śrubańca zna głowę. Powodem zabójstwa było utrzy 
leziono na poiLodze zbroczouego krwią mywanie stosunków miłosnych przez 
i  ze śladów- obrażeń głowy Zabójstwo Jerzego z Wikcorową srubańcowa, 
ujawniono 17 hm. o godz. 10-ej. Prze J Zabójcę zatrzymano. 
prowadzone dochodzenie wykazało, ze! -     !

S A M A . U R O D A
MiE WY/TARCZA

TEATR L MUZYKA

stacji Wilno Leon Bogucki i  asesor Na zgoia nuwy pomysł wpadł nie-
Magazy.au Zasobów Ignacu Herbaeze- jaki Szyja Lichtenteld (ul. Gęsić 2)... 
m j. „Frontem do konsumenta!11 — po-

wieaział on sobie i zaopatrzywszy się
w  stosowne po temu utensylja, począł

— 1F.ATR MUZYCZNY „LUTNIA11 ulicy Nowogródzkiej sprzedawać 
„Rose Marie*1. Dziś, grana będzie w denahgaf na k.elisnki!... 
dalszym ciągu efektowna i wielce me- 1 „Poluurka11 odenodzda r iczgorzej, 
lodyjna op. „Rose Marie11, ujęta w 9 poniev-aż jednak p.ękna +a inicjatywa 
obrazów, urozmaiconj’ch oryginalnemi pena Szai nie znalazła naieżytego zro- 
baletami. Nowość ta zyskała ogólne zum.enia u władz, zmus ony został da 
uznanie i cieszy się wielkiem powodze- poniechania jej w sposób dość rap-

P A-M |
CZAR; POWAB

WYTWOkWEJ 
PODKREŚLA

yU8TELMIE DOBIJAnA

WODA KWIATOWA 
i K O L O f i/ K A

niem. W rolach głównych zbierają 
zasłużone okiaski: Bestani (Rose -
Marie) i M ^'awrzkowicz (Jim) w 
otoczeniu całego zespołu artystyczne­
go. Zniżki ważne.

Widowisko dla dzieci w „Lutni11. 
W drugie Święto, 26 bm o g. 12 w po­
łudnie ujrzymy widowisko przeznaczo­
ne dla dzieci, pióra W. Stanisławskiej 
P t „Mały gazeciarz11.

Rcwja Sylwestrowa w „Lutni11. Nie­
zwykle oryginalna w pomyśle i wyko­
naniu tradycyjna Rewja Sylwestrowa, 
z udziałem wszystkich zespołów Tea­
tru Muzycznego „Lutnia11, ukaże się 
dwukrotnie w  Noc Sylwestrową w o- 
pracowaniu reżyserskiem K Wyrwicz- 
Wichrowskiego.

— TEATR MIEJSKI NA POHU 
LANCE. Dziś, w czwartek dnia 19. 12 
o godz. 8-ej wiecz. odegrana zostanie 
wyborna komedja w 3-ch aktach M. 
Bałuckiego p t. „Grube ryby11 — w 
świetnem wykonaniu całego zespołu, z 
udziałem St. Janowskiego w roli \ \ ri- 
stowskiego.

Uwaga! — Przedstawienie dzisitj- 
sze przeznaczone jest specjalnie dla 
szkół — biletów niema.

Sztuka M. Trigera „Szczęśliwe mał­
żeństwo11. W sobotę, dnia 21. 12. wcho 
dzi na afisz Teatru na Pohulance w’iel- 
ce interesuiąca sztuka psychologiczna 
M Trigera p. t. „Szczęśliwe małżeń­
stwo11 — w następującej obsadzie: F..

towny.
, Wincuk Markotny.

e tia ry
Bezimiennie

na dom św  Antoniego zł. 4.—

ZRANIONY NA ULICY

WILNO. W  Iniu 17 bm, Pogotowie 
Ratunkowe zabrało z uL Nowogródz­
kiej i  przewie zło do szpitala św. Ja­
kóba Jana RiedulskiegO (Ka-na 9). 
Ma on ranę ciętą lewego przedramie­
nia lecz nie wie, kto mu ją zaaał po 
nieważ był baidzo pijani

OKRADZENI 
WILNO. N.eznani złodzieje SKrad

11 ze „Kładziku, przy ul. Piwnej 7,50 
kg. tytoniu machorki, wartości 550 zŁ 
Poszkodowanym jes1 I) o wid Muler z 
Wołożyna.

W dniu 17 bm. międzT godz. 10 a
12 złodzieje skradli z mieszkania ka 
Cyprjana świerka (Dobrej R&ay 24) 
ubranie i  bieliznę, wartości zł. 80, 
(Złodzieje dostaL się do mieszkania po 
oderwaniu skobla od drzwi.

KRONIKA NOWOGRODZKA
— Ziiaiezienie zwłok. W dn 18 b.

Wieczorkowska, H. Rychłowska, J. Po-! m. około maj. Żfbortowszczyzna gm. 
lakówna, A Szymański, dyr. M. SzDa- Zdzitcioł, znaleziono zwłoki umysłowo 
kiewicz. Reżyser — Wł Czengery Jest. chorego Andrvkiewicza Stefana, miesz- 
to współczesna sztuka rosyjska. kańca miasteczka Zdzięcioł.
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SENSACYJNA
ZM IANA
W  M O U Z I E

M I D R 0W DO T W ł R i y
Paryż lansuje nowy sekret

. M A T O WE G O  W Y G U B U "
E 'ejjanck ie  Paryżanki lansu ją  nową 

modą Znalazły one pu d er do tw arzy, 
te ry  nadaje brzoskw iniow ą ce rą  bez 

śladu  połysku przez  cały dzień.

* LA • *  'r %  MOUS5€ DE CRtMŁ S T
 ̂ y +.o8n

Poprzek t  p. Uin M i t u

S e k re t po ieg a  na nowym sposobie 
fabrykacji, dz>ąki k tó rem u  p u d e r prze­
siewany p rzez  p o tró jn e  jedw abne sita  
j e . t  zm ieszany z Podw ójny Pianką 
K rem ow ą. Ten o s ta tn i sposób  fabry­
kacji— wynik k ilku letn ich  dociekań 
francusk ich  chem .kow —zo sta ł obecnie 
.p a ten to w a n y  przez firm ą Tokalon. 
Puder Tokalon pozwoli Pan i pozeęn aś 
sią  na ta ń s z e  z połyskiem  n o ta  i św ie­
cąca, t ią ,  tłu s tą  skon  N adaje  on cu­
downie p iękną cerą  k tć ra  pozosta je  
całkow icie „m ato w e” na p rzec iąg  8-u 
godzin. Ani w ia tr, am  deszcz  lub po­
cen ie  sią me uczynią skóry  P an  połys 
kującą, o ile używ< P a rt Judru  T okalon 
o „matowym  w yglądzie”. Mac je on 
świeży pow ab niby p ła tek  róży, który 
spotą^Uj^ w dw ójnasób P an i u iodą. 
Kup P u d e r T okalon—cena została  
niezm ieniona, p u m . no k o s z t o w  
now ego sposobu  fab ry k ac ji pudru  o 
.m atow ym  w yglądzie”.

Fig o w y listek
Pod tą  wstydliwą nazwą k ry je  się 

d rugi o rograir nowootworzonego iea- 
t r a  rewjowego „W esoły m urzyn".

Dlaczego ten. „W esoły" jest ; m u ­
rzynem " —  trudno powiedzieć, chyba 
dlatego, żeby p o d k reśić  że wesołość 
jest już u  nas, tak  egzotyczna, jak  
murzyni. M niejsza zresztą o nazwę.

„Figowy 'ustek" sk łada się w prze 
ważnej części ze skeczów. N iektóre są 
lepsze, niektóre gorsze, wszystkim 
brak żywszego nerwu W idać, że po 
pierwszym programie ga e rja już wy­
rób,la sobie zdano: o w konaw cach ,
łn> reagu je w  O\voist,y sposób ua po­
szczególne n dinery. Najwięcej podoba 
się Nowowiejski, k tó ry  w rolach pa- 
tałacbowatycb tumanów jest istotnie 
pocieszny.

S ty l dowcipów i kupletów utrzy­
many je s t w gaście warszawskim To 
nie barazo pasuje do nasze; publicz 
ności, ale od biedy ujdzie. W  tym 
samym sty lu  są  piosenki S. Grochow­
skiej, czołowej jak dotychczas, pięk­
ności zespołu.

Taniec, ostoja i podpora każdrj 
rew ji nie jest n a  wysokości zadania. 
W  inscenizacji węgierskiej dużo jest 
ruchu i  szarży, co ma uchcdzić za 
tem peram ent, mniej jednak (staranno­
ści i  prezycji wykonania.

N iewątpliwie praca ak io ra  rewjo- j 
wego 1 est ciężka, niemniej jednak ano- 
żn ą  się zdobyć na coś iepszego. !

W idać pogoda w ileńska trochę do­
kucza artystom  warszawsLim, bo 
praw ie wszyscy m ają chrypkę. A mo­
że to  co innego, nie pogoda?

Długa, nakszta łt a rk i Noego zbu­
dowana sala, jes+ zapełniona. Brawa 
tuczne i  częste. N ajlepiej, jak  zwy­
kle, bawi się gal er ja , podnosząca choć 
trochę tem peraturę nudnawego p rogta 
ma.

Zakołysała się jasna, metalowa 
trumna na baikach niosących, p o ­
tem zabrzmiały poważne, żałobne 
tony szopenowskiego marsza.
Grała, orkiestra kolejowa, gdy z 
wagonu wyjmowano trumnę.
Przed tern na chwilę otwarto ją 
raz jeszcze, raz jeszcze spoczęły 
oczy nieszczęśliwej rodziny na po 
staci Adama Piłsudskiego.

Wysoko nad szpalerem czarnych 
tłumów przesuwała się trumna, 
przesuwała się przez pokoje re­
cepcyjne pod portretem Marszał­
ka, który w tern samem miejscu 
rok temu szedł zbolały za trumną 
siostry.

Teraz te troje rudzeńst W cl Set 
już razem. ~  —-

Jeszcze tak niedawno było ich 
pięcioro, teraz tylko dwóch Piłsu­
dskich postępowało w  bolesnem 
skupieniu za trumną brata.

Kondukt ruszył. Przodem 'wień­
ce, szereg wieńców od rozmaitych

organizacyj społecznych, od se­
natu, od rady miejskiej, od p ra­
cowników magistrackich i t.d. i 
t.d. Na specjalnym czarnym wozie 
wieziono resztę wieńców Z roz- 
winiętemi sztandarami szły poczty 
—  delegacje stowarzyszeń, potem 
szedł kler i wreszcie w  otoczeniu 
strażaków z rozpalonemi żagwia­
mi, powoli posuwał się wóz z tru­
mną, tonącą w kwieciu. Ostra 
Brama przywitała kondukt biciem 
w d zw o n y ,j  a gdy na katafalku 
spoczęła trumna, zaczęły się e g z e -v 
wje i żałobna msza sw

Mimowoli przychodziło wszyst­
kim na myśl to samo. Trumna ze 
zwłokami 'ś .p . Adama Piłsudskie­
go a tuż obok w niszy serce Jego 
Brata. (

Zmieniła się warta żołnierska 
przy niszy, a trumnę na katafal­
ku owiała woń kadzideł. Potem 
znów wyniesiono ją z kościoła i 
ruszyła w ostatnią podróż na Ros 
sę, gdzie spocząć miała. Czarny

W terenie i na torart

Apel Archi wum Państwowego
w  spraw ie dokum entów  historycznych

znajdujących się w  rękach prywatnych
GŁĘBOKIE. Niezwykle cenne do­

kumenty historyczne, dotyczące miasta 
Wilna, posiada właścieJ majątku Prze- 
mysławice, gminy pliskiej, Stefan Po­
raj ■ Grobelny. Ma on dokument z roku 
1620, podpisany przez króla Zygmun­
ta 111 w sprawie numinacji Aleksandra, 
S7alcckiego na urzęd burmistrzowski 1 
radziecki miasta Wilna, następnie de­
kret w sprawie ooselskich diet, pod­
pinany przez kanclerza W. Ks. Litew- 
skieko księcia Czai tory skiego, omawia­
jący sprawy pieniężne z FranciszKlem 
Tyzenhauzem, chorążym województwa 
wileńskiego.

Ponadto posiada ermne oryginalne 
dokumenty, podpisane przez |ana 111 
Sobieskiego w sprawie banicji wieczy­
stej Bednarskich i Narzędziowskicn 
oraz przywileje szlacheckie i werdykty

wydane przez króla Augusta II i Augu
sta III. -  ~j :

Jak informuje Archiwum Państwo, 
we w Wilnie, byle dawniej przewidzia­
ne otanowisko archiwisty oojazaowe 
go, któiy zbierał rozproszone po najdal 
szycn miejscowościach dawne akta. 
Wobec tego jednak, że urzędu takiego 
nie ustanowiono, Archiwum zwraca się 
7 apelem do burmistrzów, wójtów, 
przedstawicieli wszelkich władz i osób 
prywatnycn o przesyłanie dokumentów 
histOi ycznych do Archiwum Państw o- 
wegc w Wilnie, gdzie gromadzone na 
jednem miejscu mogą się stać przed­
miotem badan naukowych. Osoby pry. 
watne, które nie chcą pozbyć się doku 
mentów historycznych, proszone są o 
sktaaanie ich do Archiwum Państwowe 
go, w formie depozytów.

8ŁAV /AT POLSKI
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Wilno, ul. Wielkii 28. —  Tel. 15-92
gp£o T'e c a  s w ą

R E K O R D O W O ; T A N I Ą  
S P R Z E D A Ż  P Ł Ó T N A

po cenach fabrycznych.
RESZTEK DALEKO NIŻEJ WŁASNEGO KOSZTU.

Prosimy zwrócić uwagą na nasze wystawy.

„D n ; przeciw gruźlicze11
W okresie od 1. XII. 1935 r — 

10. I. 36 r. na terenie Wilna i W ojewó­
dztwa Wileńskiego odbywają się zwy­
czajem dorocznym „Dni Przeciwgruź­
licze". |

Protektorat nad „Dniami Przeciwgru

toni Borowski, Imprezową — Przewo­
dnicząca — P. Wanda Maleszewslca, 
Akademicką — Pizewodn. — Prof. Sta 
nislaw Hiller i Powiatową — Przewodn 
— Dr. Antoni Turuto.

Niszczycielski pochód gruźlicy zwal
źliczemi" łaskawie objął Pan Wojewo- czyć można jedynie przez powszechne

NA FILMOWEJ TA^j M1E 

'„HELIOS"
SZKARŁATNY K W IA T "

Ze zwykłego roman d‘aventure zro­
bił Aleksander K orda wcale niezły 
film.

W ykw intny lord Blakeney, świato- 
wiec i uapozór ban idamek, organizu­
je  szaleńcze wyprawy przez La Man­
che dla ratow ania ginącej pod nosem 
gilotyny arystokraci! francuskiej. 
T a jem n icy  „S zkarłatny  k w ia t"  nie 
d a je  spokojnie spać wodzom rewolu­
cji, to  też urządzają na niego zasadz­
ki. Z każdej udaje mu się jednak 
szczęśliwie wymknąć.

Tragiczny splot wypadków 6tawia 
n a  drodze spiskowców żonę ich do­
wódcy. Spraw ny Rparat organizacyj 
ny działa wszakże w dalszym ciągu i 
ra tu je  wszystkich w ostata-iej chwili.

Bardzo ciekawo kreacje stw orzyli: 
M erle Oberon i Leslie IToward. J ą  
poz.ia iśm y w „H enryku V H I" ,  jego 
znamy z szeregu film ów am erykań­
skich. w których zawsze doskonale 
grał.

Pew ną teatralność dekoracyj wy-

aa Wileński Ludwik Bociański.
Do Komitetl Honorowego zaprosze­

ni zostali:
Gen Dąb - Biernacki Stetan — In­

spektor Armji w Wilnie. P, Dyr Falków 
ski Kazimierz — Dyrektor Kolei Państ­
wowych w Wilnie, P. Insp Jacyno Hen 
ryk — Komendant Wojew. Pol. Pań­
stw., J. E. Jałbrzykowski Romuald —
Arcybiskup Metropolita Wileński, P.
Dr Maleszewski W iktor — P rezydent. 
miasta Wilna, P. Prof. Michejda Kornel 
— Dziekan Wydziału Lekarskiego w 
W ilnie, P. Inż. Nowicki Mieczysław —■
Dyrektor Poczt i Telegrafów w Wilnie,
P. Pik. Ocetkiewicz Marjan — D-ca 
Brygady K. O. P., P Gen. Bryg. Skwar 
czyński Stanisław — Dowódca I Dywi­
zji, P. Prof. Staniewicz Witold — Rek­
tor LSB w Wilnie, P Kurator Szelą- 
gowski Kazimierz — Kurator Okręgu 
Szk. Wileńskiego, J E. Teodozjusz —
Arcybiskup Prawosławny w Wilnie.,
P. Dyr. Wojno Ludwik — Dyrektor 
Izby Skarbowej w Wilnie, P Wyszyń­
ski W acław — Prezes Sądu Apelacyj­
nego w Wilnie.

Prezydjum Komitetu Wykonawczego 
ukonstytuowało się w sposób następu­
jący.

Przewodniczący — Dr. Henryk Rud 
ziński, Nacz. Wydz. Pracy Op. i 7 dr.
U. W., V.-Przewodniczący — Doc. Ste 
fan Bagiński, Skarbnik — Dr. W acław

(^vGcz'S*C'' ‘̂ e'<rełarz ^ r‘ Zofia ^ un s tan ia  i godziny otwarcia. Bibljotek?
Komitet Wykonawczy powołał do ‘ ^  si*  W, pa?a m  q .Y^kiey iczow 

życia następujące sekcie- sklItl PTZ7 u l- A rsenalskiej Nr. 8 rog
Propagandowa — Przewodniczący: Zygmuntów ski ej, jesl < tw arta  codzien 

Dr. Stefan Rrukowski, Finansową nie (z w yjątkiem  św iąt) od godz. 9
 Przewodn.   Dyr. Marjan Biernac- do 15 i od 18 do 21 ej. Zwiedzanie j
ki Szkolną — Przewodn. — Dr. An- Bibljoteki, Muzeum Ikonografii W i1

n a  i Zbiorów Masońskich — w sobo­
ty  od 12 do 15-ej. Z hib jo teki mogą | 
korzystać wszyscy dorośli dla celórw i 
naukowych i zawodowych. K arta  
w stępu kosztuje 1 zł. kw artalnie, 50 
gr. miesięcznie, 20 gr. jednorazowo.

uświadomienie, przez zapobieganie, 
przez leczenie.

Potrzebny jest do tego zgodny wy­
siłek całego społeczeństwa, potrzebne 
są na to pieniądze!

Dla rozpowszechnienia tych haseł i 
zbierania potrzebnych środków. Polski 
Związek Przeciwgruźliczy urządza co 
rocznie „Dni Przeciwgruźlicze".

Znaczka „Dni przeciwgruźliczych" 
nie powinno brukować na żadnym liś­
cie, na żadnej paczce, na żadnym do­
kumencie czy rachunku Ten drobny 
10-cio groszowy w\datek dostępny jesl 
dla każdego.

Zagranicą ze sprzedaży znaczków 
zbierają miljony, to umożliwia tam 
energiczniejszą walkę z gruźlicą. Nie 
zostawajmy w tyle.

Walka z gruźlicą powinna leżeć na 
sercu każdego Obvwatela Rzeczypo­
spolitej.

Wileński Wojewódzki 
Komitet Wykonawczy

Kom unikat B iblioteki 
P a ń s tw o w e ]

im. Wr6blewskicn w  Wilnie
D yrekcja B ibljoteki podaie do pow 

szechnej -wiadomości w arunki korzy

tłum posuwał się za konduktem.
Całe stare Wilno było w kom­

plecie, całe osierocone Wilno.

Z W arszawy przybyło niezbyt 
wieiu dygnitarzy, p. mm. Jasz- 
czołt, prezes Izby Kontroli Krze­
miński, senator Barański, repre­
zentował Senat.

U bramy cmentarza zatrzymał 
się kondukt. Tłum zaczął się 
pchać do wewnątrz za trumną, któ 
ra ginęła wśród krzyżów .'

Napróżno policja powstrzymy­
wała napór tłumów, jakaś pani 
tłumaczyła strażakowi który pró­
bował strzec bramy, że ona ze ś.p. 
Adamem Piłsudskim 20 lat praco­
wała j musi za nim iść do końca. 
Wzruszyli się stróze bezpieczeńst­
wa, wpuścili tę panią na cmen­
tarz. Potem krótkie modłyn nad 
świeżym gronem i garście żół­
tego piasku zaczęły padać na tru­
mnę. Pogrzeb był taki, jak całe 
życie ś.p. Adama Piłsudskiego. 
Cichy, poważny bez cienia niepo­
trzebnego blichtru, bez cienia na­
rzuconego przez kogoś- cereinonja 
łu, bez niepotrzebnych ludzi. 
Takim właśnie pogrzebem Wil­
no najlepiej złożyło ostatni hołd 
temu, kto dla Wilna wszystkie 
swoje sny składał w  ofierze przez 
30 lat. A  K

* * *
WILNO, PAT Dz.ś odbył się w, Wil 

nie uroczysty pogrzeb ś p. Adama 
Piłsudskiego, brata Marszałka.

Trumna koloru stalowego ze szcząt 
kami wiceprezydenta m. Wilna i sena­
tora Rzplitej, przybyła do Wilna pocią­
giem z W arszawy o godz. 7,22. Pun­
ktualnie o godz. 9,30 wyniesiono ją  z ' 
dworca w obecności przedstawicieli ro­
dziny, Rząau, Senatu i Sejmu, wojsko­
wości i społeczeństwa na karawan, to­
nący w wieńcach.

Kondukt ruszył w kierunku Ostrej 
Bramy. Na przodzie niesiono poczty 
sztandarowe, dalej wieńce Rady Miej­
skiej i Zarządu Miasta, Senatu i Sej­
mu, Związku Pracowników Miejskich 
z W arszawy i Wilna, poczem kroczyło 
duchowieństwo.

Za trumną postępowała rodzina: 
córka zmarłego p. Pawłowska z mę­
żem, p. Marszałkowa Aleksandra Pił­
sudska z córkami, bracia Jan i Kazi­
mierz Piłsudscy, dalej p. minister onie- 
ki społecznej \ v lad. Jaszczolt, jako 
przedstawiciel Rządu, p. wicemarsza­
łek Jerzy Barański, jako przedstawicie) 
nieobecnego marszałka Prysiora i Se­
natu, prezes N Ł K. gen. Krzemieński,, 
wojewoda wileński L. Bociański, wice­
wojewoda M. Jankowski z urzędnika­
mi, b. minister rektor W. Staniewicz, 
b min 'W ł Zawadzki, przedstawiciele 
garnizonu wileńskiego z p. gen. Skwaf- 
czyńskim na czele. M agistrat i Rada 
Miejska m. Wilna z prezydentem mia­
sta W. Maieszewskin , b. wojewoda 
Beczkowicz, delegacje Związków Pra­
cowników Miejskich z Wilna i W arsza­
wy, kierownictwo i delegacja młodzie­
ży instytutu nauk handlowo - gospo­
darczych w Wilnie, którego zmarli był 
prezesem, delegacje organizacyj i szkół 
oraz tłumy publiczności, pragnącej od­
prowadzić na wieczny spoczynek pro­
chy dawnego przyjaciela i opiekuna

Żałobny orszak przez Osirą Bramę 
skierował Się do kościoła św Teresy, 
w którym — jak wiadomo — spoczy­
wa czasowo wmurowane w filar serce 
ś. p. Marszalka Piłsudskiego. U s tó p ' 
tego filaru ustawiono katafalk z trum­
ną, poczem odśpiewana uroczyste egze 
kwje i odprawiono Mszę św. w asy- 

i ście..
j Po skoncznnem nabożeństwie kon­

dukt przeszedł przez Ostrą Bramę w 
i kierunku cmentarza Rossa, gdzie po-, 
chowano zwłoki ś. p Adama Piłsudskie j 
go na cmentarzu, w odległośm kilk i- 
dziesięciu metrów od miejsca, gdz ie , 

, stanie mauzoleum, mające chronić po 
I wieczne czasy seice ś. p. Marszalka, j

Kurs jazdy figurowej na łyżwaclt
sekcji ły żw ia rs k o -h o k e jo w e j A .  Z .  S.

Celem spopnlaiyzowania jaz- 
dy dgurowej na łyżwach, Sekcja 
Łyżwiarsko - hokejowa organizu­
je w okresie świąt Bożego Naro­
dzenia Kurs elementarny jazdy fi­
gurowej, którego prowadzenia po 
djął się p prof. Lisowski, znany w 
Wilnie instruktor sportowy.

Informacje i zapisy w Sekretar­
iacie AZS (gmach USB, ul. Świę­

tojańska 10) codziennie od godz. 
18 —  20. Wpisowe 1 z ł ,  dla aka­
demików bO gr. Dla. wszystkich 
50 proc. zniżki jw.1 opłatach wstępu 
i szatni na ślizgawce. W  razie 
wpłynięcia odpowiedniej ilości 
zgłoszeń, (minimum 10), podany 
będzie do wiadomości zaintereso­
wanych termin rozpoczęcia kursu.

Przed meczem piłkarskim S^sk-Berlin
IV najbliższym  czasie śląska r e ­

prezentacja pilk areka rozegra mecz z 
Berlinem.

■ . Celem ustalenia reprezentacji Ślą­
ska trener PZPN p. O tto i kap itan

związkowy Śląskiego Okręgowegc 
Związku Piłkarskiego p. D yrda wy­
znaczy!' mecz treningowy, k tóry  odbę 
dzie się w najbliższy czw artek w Wiel 
kich H ajdukach.

Turnee polskiej reprezentacji hokejow ej
w  Niem czech

Polska reprezentacja hokejowa wy 
jeżdżą na dwutygodniowe tournće po 
Niemczech w najbliższy czwartek. W 
skład drużyny wchodzą St igowski, 
Przeździecki, Ludwiczak, Sokołowski,

Kasprzak, Materski, Wotkowski, Mar 
chewczyk, Kowalewski, Zieliński, 
Głowacki, Staniczewski i Stupnicki.

Pierwsze mecze odbędą się w d" 
21 i 22 grudnia w Hamburgu.

Niemieccy szermierze zwyciężają
w  Poznaniu

POz n a k . —  W  poniedziałek póź­
nym; wieczorem zakończyły się w Po­
znaniu międzynarodowe zawody szer­
miercze pomiędzy reprezentacjami 
Poznania i Frankfurtu n/Menem. W  
skład reprezentacji Franki urtu wcho­
dzili reprezentacyjni szermierze nie­
mieccy, istorzy bronili barw Niemiec 
na meczu z Polską w Waiszawie, Za­
równo w  szabli, jak i w szpadzie, 
zwyciężyli Niemcy

W  szabli I  rankiurt w składzie 
Eisenecker, Vahl, Joerger i  Heim po­
konał Poznaii nieznacznie 9:7 przy

stosunku trafień 63:61 Najlepa n 
Niemców byli W ahl i  Eisenecker 
którzy odnieśli po trzy zwycięstwa. U 
Polaków słabo zaprezentował się tym 
lazem Dobrowolski.

W  szpadzie Niemcy w  skcadzii 
G-eiwitz, Roethig, Uhlmann Lerson 
wygraL wysoko l ł  : 4 J/g J>rzj stc 
punku trafień 43:23. Tak, jak i w 
Warszawie, najlepszym szpadzistą nie 
mieckim. był Ieidon, k tóiy  wszystka 
cztery spotkania rozstrzygnął na swe 
ją korzyść.

 o-----

Rekordy lekkoatletyczne Europy
Zgo,dni» z postanowieniem Koniite 

tu Europejskiego Międzynarodowej Fe 
deracji Lekkoatletycznej, obradującej 
niedawno w Warszawie, seKretaijat 
Komitetu ustalił listo rekordów lekko 
atletycznych Europy Listę tych rekor 
dów podajemy poniżej: j

100 metrów —  Jonath (Niemcy) 
10,3, Berger (Holandj?) 10,3.

200 metrów Koemik (Niemcy) 20,9 
400 Metrów — Liddeli (Angija) 

46,6 i  Boissef (Francja) 47,6 j
800 metrów — Hampson (Angija) 

1:49,8
1500 metrów — Beoc-ałi (Włochy) 

3:49. , |
5000 metrów — Lehtiner. (Fenian 

dja) 14:17 .
1C.000 mtr. — Nunmi (Finlanclja) 

30:06,2
110 m  płotki — Wcnstrom (Szwt 

cja) 14,4 i  Sjoostedt (Finl.) 14,4 
400 m. płotki — Petexson (Szwt — 

cja) 52,4 i  Facelii (W ł.) 52,4
skok wzwyż — Kotkas (F inly  

2,01 m.
skok wdał — Lerchum (Niemcy) 

7,73 m
skok o tyczce — H off (Nurwegja) 

4,25 im
Rzut kula Woellke (Niemcy) 16,33

m .
dysk — Schroeaer (Niemcy; 53,10

ni.
oszczen — Jarvinen (Finl.) 75.66

m.

i młot —  . O Callaghan (Inacuja, 
56,08

dziesięeiobój — Sievert (Niemcy1 
7824 pkt.

4X100 m. — Niemej' (Kórnig. La 
mmers, Borchmeyer, Jonath; 40,6

4X400 m  — Angija (Stoneley 
Hanypson, Burgley, Rampnng) 3:11,

DRUGIE ZWYCIĘSTWO PARYS­
KICH HOKEISTÓ W W BtTDAPE 

SZCIE

BUDAPESZT. — Paryska druży­
na hokejowa Franęais Volants w y g i. 
ła  i drugie spotkanie w Eudapeszci* 
bijąc budapeszteńsKi E'slaufvereij 
zdecydowanie 7:2 (1:1, 3.0, 3:1). 

 o------

' CRAMM NIE JEDZIE DO 
AMERYKI

BERLIN . — Niemieckie Urzędowe 
B iuro Inform acyjne dem entuje wiado 
mość zagranicznych dzienników o wy 
jeździe Oramimr do Ameryk' na mi­
strzostw a tenisowe Stanów Zjednoezc 
nych i w hali.

JEŚLI JESTEŚ LUB ZOSTAJEPf
CZŁONKIEM L O JP Y  — NIL ŁA 
POMIŃ AJ UISZCZAĆ SKŁADEK 

CZŁONKOM 3 KICH. SKŁADKA
MIESIĘCZNA 50 G Ł ,

Skocznia narciarska w  Bostonie

nagradza dobrze uchwycony styl epo 
ki. Naogół film  jesl udany i u trzy ­
m any n a  poziomie artystycznym . Re- 
żyserja staranna. Obraz jest produk­
cji angielskiej. Szkoda, że kop ja  jest P rzedstaw iciele p rasy  korzystają z
nieco podniszczona. Tad C Bibljoteki bezpłatnie. Na wieeikie, arenie sportowej w Botuo nie (M asaclm setts) wybudowano w id ką skocznię.
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l iP 0 D P R Ą D
CZASOPISMO MŁODZIEŻY SZKOLNE). WILNO.

Koloryt obrazów funkcją czynników społecznych
Każda epoka, jak zresztą i każuy Epokowe wynaiazki, szalony roz-- 

artysta — malarz, posiada swoją ulu- wój techniki zmieniły psychikę czlowie 
bioną gamę barw oraz charakterystyc2 ka jako tez i tryb jego życia. Cziow lek 
ny dla siebie sposób ich kojarzenia. — twórca poczuł się silnym. Sam ujarz- 
jednak przy pobieżnej już nawet ana- mia przyrodę, zaprzęga żywioły do 
..zie widzimy, że przewaga jakichś to- pracy dla siebie. Następuje sekulary- 
nów barwnych w pewnych środowis- zacja życia, kościół traci dawne zna­
kach i okresach nie jest dziełem przy- czenie.
padku, lec odbiciem prądów i nas.ro- Punkt ZK0Ści przechoaz. z mro- . , _  , .  _  - , ,
,ow nurtujących dane społeczeństwo. c/ kiasztorô  ; świat ń do miast sługuje na powietrznie tub na i dpamiętan.t
7 tego wynika, ż koloryt obrazu jest przem- sl, h> gdzie ogniskuje s:ę w 
scisle związany ze społeczeństwem, z Wygodnej wj|ij fabrykanta, tonącej w 
jego rozwojem, rozkw.tem . upadkiem d r  ierw ; azn, , 0 a nast
« w asm e dlatego można mowie o spe- nje e ,ekt Q śwjatja
lecznem znaczeniu kolorow.

j Długo malarze stali na uboczu,
, , t . J , „  , , nieśmieleni dziwną jasnością, pracującNa paletach starożytnych Greków

W te| rubrysc zamieszczamy na|ceiniejsze wzglą- 
dnie najciekawsze artykuły 1 feijetony, które wczoraj 
ukazały sią w  prasie polskiej. We opatrujemy Ich w 
żadne komentarze. Ale to me znaczy, abyśmy padzie- 
lal! pogiądy w  nich wypowiedziane. Owszem b^dą 
tu znajdowały utwory naszych przyjaciół, będą pow­
tarzane zdania, z kidre»n( się zgadzamy. A lt róamfe 
izęsto oedzic ny zamieszi.zaH artykuły przeciwników 
I przedrukowywali poglądy skrajnie z naszemt pogią 
daml sporne, Jeiii oądzi«n«*y uważać, że z Jakichkol­
wiek względów dany utwór, artykuł czy TeIJeton za-

mrok, z którym artyści musieli zharmo 
nizować oświetlenie oorazu.

Ili.

Wreszcie gama barw zmienia się w

Płótna ich uwieczniły nieszczęścia 
i nędzę dołow społecznych, stały się 
głosem protestu przeciwko nieiówno- 
ści i niesprawiedliwości społecznej.

s d o i  c a r  v tvlko dwa koi r\ __ c-er- Stan? iechniką 0 ’iemnym, brunatnym zależności od tego, jaka warstwa spo-
P D *  ?... y D .. y ■ kolorycie Powstała przepaść ,  między tprzna wuraża w twiSmrtćri artvstvr:wony i zotty. Pomijam ma się rozu­

mieć kolory — czarny i biały. Barwy 
czerwona i żółta doskonale zharmoni­
zowane występują we freskach Poli- 
gusta i jego szkoły, zuobią śliczne me- 
to p , monumentalnych świątyń

Nasuwa się pytanie, czem to moż-

kolorycie. Powstała przepaść między 
sztuką a życiem, sztuka odbiegła od 
rzeczywistości, straciła swe znaczenie 
wychowawcze i społeczne.

Dopiero przewrót dokonany przez 
impresjonistów pchną! sztukę na nowe 
tory, zbliżył ją do życia, dał nowe moż­
liwości rozwoju. Od połowy XIX wie-na tłumaczyć. Przedewszystkiem chy­

ba tern, że malarstwo al-fresco wcho- ku obrazy mają tło jasne, raaosne.' j
azr jako część składowa, dekoratywna p
do sztuki architektury, służącej całemu
kolektywowi, a przecież barwy czer- Koloryt obrazu jest w znacznej 
wona i żółta są kolorami tłumu, ryn- mierze uzależniony także od tego, dla
ku, świąt ludowych. Nasze nawet jar- 
mark: i odpusty toną w powodzi jas­
krawych czerwono - żółtych barw.

Z drugiej zaś strony inne tony bar­
wne, dajmy na to zielone i niebieskie 
nie mogły się przyjąć w ówczesnem 
feodalnem społeczeństwie greckiem, 
które prowadziło zamkniętą w obrę­
bie jednej wsi lub miasteczka, w ra­
mach możliwości 
gospodarkę.

Widnokręg przeciętnego Teoanczy- 
ka czy Lacedemończyka był ciasny. 
Nie zdawał sobie sprawy, że nawet 
cala Hellada jest w zestawieniu z glo­
nem ziemskim maleńkim punkcikiem,

kogo właściwie dany obraz jesr prze­
znaczony.

Porównując pod względem kolory­
tu malarstwo holenderskie z flandryj- 
skiem z wieku XVIII przekonamy się, 
że w pierwszym wypadku mamy ga­
mę ciemną, w drugim jasną, Natural­
nie w wielkiej mierze tkwi to w inay- 

samowystarczalną widuahiym temperamencie artysty, ale 
zasadniczo różnica leży w strukturze 
obu społeczeństw, pierwszego — ma- 
łomieszczańskiego, drugiego szlachec­
ko - duchownego.

Obrazy malarzy flandryjskich np

teczna wyraża w twórczości artystycz 
nej swoje — „ja“.

Klasa zdrowa, znajdująca się w wa 
runkach pomyślnych, wesoła, optymi­
stycznie usposobiona do życia będzie 
się lubowała w  kolorach jasnych, od­
dających ich nastroje, ich radosne ży­
cie.

Takie były kolory mistrzów wene­
ckich XVI wieku, szczególnie Tycjana 
i jego szkoły, ponieważ kupieckiej ary 
stokracji weneckiej dobrze się działo 
w owych czasach. Osiągnęła ’ szczyt

Przyjrzyjmy się wreszcie twóiczo- 
ści tej klasy, która przestała walczyć, 
wyzhyła się heroizmu, która w balach, 
intrygach, maskaradach straciła swą 
cnergję, taka warstwa będzie używa­
ła kolorów bladych, spłowiałych, ma­
towych tak, jak są oezkrwiste ich tw a­
rze.

Weźmy pod uwagę obrazy mala­
rzy francuskich z okresu ostatnich Lud 
wików. Widzimy na nich portrety mar 
kiz, hrabiów lub strojnych kurtyzan w 
blado - niebitskich, biało - żółtych, 
czy blado - zielonych frakach aibo kry
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Anomalje w  handlu swtńskim
Przed paru tygodniami, pisałem ginie 50 proc. ceny uzyskanej od 

o dziwnych stosunkach w  handlu Niemców, doprawdy trudno zga- 
chlewnią, a nie potrzebuję doda- dnąć. Podobno, że 28 gr. od klg. 
wać, że całe rzesze producentów jest potrącanych na popieranie 
od najdiobniejszych do najwięk- „innych działów rolnictwa" tak, 
szych uskarża się i nada! na brak jakgdyby tucz świń i jego sprze- 
możliwości zbytu i pogłębianie daż dawały już rolnikom kolosal- 
kryzysu w handlu trzodą chlewną ne zyski wtedy, gdy jest ledwo Ie- 
Skutkiem zatargu z rzeźnią wołko diwo wiązanie końca z koncern, a 
wyską prawdopodobnie, kupcy z raczej produkcja na straty. Czyż- 
tamtego terenu na nas2 powiat nie by nie najlepiej poparło się tegoż 
przyjeżdżają Inne powiaty na kon rolnika nie zabierając rr.u pienię- 
ferencji u p. wojewody Świder- dzy, które mu się słusznie należą, 
skiego też uskarżały się, że rzeź- za jego produkt, za co wzamian 
nia wołkowyska nie zdiadza akty- daje mu się, mojem zdaniem, te- 
wności. M artwota na rynku spo- oretyczną i niewystarczającą o- 
wodowala dalszą zniżkę cen, roz- piekę.
zuchwalcnie handlarzy, którzy za- Naturalnie, dla zbierania tych 
czynają znowu żądać od chłopa 28 gr. za kilogram musiano stwo- 
„skidki" w ilości 5 —  16 klg na rzyć chyba jakieś biuro, zatrud- 
iztuce, czego już od szeregu nić trochę urzędników i mniejszych 

lat nie mieli odwagi robić na sku- i w.ększych, którzy za darmo 
tek mocnej postawy rolniKów, ich nie pracują, czyli, że do roinika 
organizacyj, oraz pomocy władz, wróci, ale już napewno nie 28 gi
Obecnie w  zależności 
go, zrywają z wagi

od te- 
te kil­

kanaście kilogramów jaK im się 
uda, zaś jeżeli sprzedający się o- 
piera, to zniżają mu cenę o kilka 
groszy na kilogramie, co szczegól­
niej dla włościan z trudnością obli 
czających, jest rebusem i wolą ra­
czej oddać kilka kilo żywej wagi, 
niz przeprowadzać żmudną kalku­
lację różnicy* cen. Ten zwyczaj

„dla popierania innych działów 
rolnictwa" tylko jakaś część mniej 
sza, mb większa, może ułamek, 
które są prawdopodobnie tak jak 
i dla mnie, taK i dla ogółu ści­
słą tajemnicą.

Przypomina mi się opowieść z 
z czasów wojny japońskiej, kiedy 
sarkania społeczeństwa na złe a- 
prowidowame wojsk rosyjskich 
doszły do caia. Car rosyjski za-

dobrobytu i rozwoju kulturalnego. Ru- ^olirictch. Nuda, puza, rezygnacja, oto prze z  władz^
bens, szlachcic flandryjski, jest wyra 
zicieiem rozkwitu flandryjskiej w arst­
wy szlacheckiej, który właśnie przypa- 
aa na wiek XVlI-ty

Poprzez rewolucję francuską docho 
dzi do władzy mieszczaństwo i powta­
rza się ta sama historja. Jej artyści 
(szczególnie we Francji) operują jas­
ną, żywą gamą kolorowe Mówię o im- 
j^resjomstach z Manet em na czele 

W arstwom upośledzonym życie nie

icli świat.

Nie jest rzeczą przypadkową, że
Pomimo zawartego układu go­

spodarczego z Niemcami, cena na
wiaśnie ta epoka wynalazła nową tech żywiec jest zła, aczkolwiek opie- 
nikę malarska — malarstwo paste.„- kują s ję nami organizacje rolnicze 
we, któr? ioskonale oddaje cnorobli- j mUSjajyby dbać o to, by produ- 
we przesubtelnienie zdegenerowanej cepj jo s ta ł  już nie mówię o wyso-- 
klasj I kiej cenie, ale słuszną cenę, Kal-

Reasumując, możemy stwierdzić, kulację, które przeprowadzałem Z

barbarzyński popiej ania „skidki" t interesował się sorawą i na majo 
powinien być definitywnie zlikwi- wej rewj, w  upalny dzień sprawił

lanie generałowi —  intendentowi, 
który uprosił cesarza, by pozwo­
lił mu zademonstrować rozdawni­
ctwo żywności w oczach cesarza, 
jak to się odbywa w armjj i na 
froncie Po uzyskaniu zgody, ge­
nerał poleci1 swemu adjutantowi 
kilogramową cegiełkę masła bez 
opakowania podać prawoflango

wydaje się piękne, lecz wprost p rz e -!

I nie są przypadkowym zbiegiem okoli- 
' czności, lub produktem fantazji, lecz

. . , . . _ są funkcją czynników społecznych,
cw m c -  szare , bez przysz.osc. Bez jak strilktu, a ekonomiczna społec/.cń-
nun7tPinAQr npfiTA nnni7Pntp u/rnruRubensa zdobiły wnętrza bogatych pa nadziejność, nędza, poniżenie wcho-!

nie mówiąc 'już o ogromie wszechświa hców  magnackich i dlatego podkreś- c!zą na sztaidgi malarzy w ciemnych, ’ r,aui^ ‘e walk N o w y c h ,  P T
ta. Barwy zit.onr i niebieska »ą bar- |one w njck momenty dekoracyjne, szarych kolorach. I ł  J  nurtujące ^po eczm stwo, a a re­
wami atmosfery, towarzysz? one ci r az natomiast dzieła malarzy holenderskich j Kirem malowali swe pejzaże z e ' f ZC'e a ez3 0 e^°’, ta as SP°’
bardziej wzrastającemu pucznciu dali, v pa(ja}y dp malutkich mieszkanek wsi i przedmieść słynni „wędrownicy" eczna wYraza w rworczosci a ys ycz
tworzą wrażenie nieograniczonej kupców, rolników czy rękodzielników, francuscy z sześćdziesiątych lat XIX
■strzeni, wobec tego nie odpowiadały 
rzeczywistości ówczesnego Greka.

Od XIV w, począwszy, szczególnie 
zas w XV i XVI, dzięki wielkm odkry­
ciom geograficznym i rozwojowi sto­
sunków handlowych rozszerzył się zna 
cznie zasięg narodów zacnoanio-euro- 
pejskich.

W odkrywczych wyprawach prze­
bywają kontynenty, dziobam okrę­
tów wzburzają wody pięciu oceanów.

Świat wyolbrzymiał Stal się długi 
i szeroki. W yrazem tego nowego kąta 
widzenia świata w malarstwie zachód 
nio -  europejskiem (Wiochy, Hiszpa- 1 
nja, Niderlandy) jest ukazanie się to­
nów zielonych i niebieskich (rownocze [ 
śnie z perspektywą linjową).

Począwszy od XVII wieku zdobywa 
sobie ponownie nowy, zasadniczy ton 
a mianowicie — ciemny, brunatny. — i 
Dominowa! stosunkowo bardzo długo, 
aż zostai ostatecznie wyparty dopiero 
w połowie XIX wieku przez ron jasny, 
sto.ifczny.

Zestawiając te dwie gamy kolorów 
— ciemną i jasną, możemy w nich wi­
dzieć odbicie dwóch światopoglądów, 
dwóch kultur. Pierwsza —  ciemna 
symbolizuje kulturę metafizyczno - re- 1 
ligijną, aruga jasna — empiryczno - 
techniczną.

Wiek XVII — okres kontrreforma­
cji i triumfu Jezuitów stoi pod zna­
kiem krzyża. Religja wyciska piętno i 
tra sztuce. W obrazach barokowych 
widzimy ostry kontrast między sferą 
tu  mną — ziemską, a jasną — niebiań 
ską. Ten dualizm oddawał istotę reli­
gijnego światopoglądu. W  brunatnych 
barwach ujęty doczesny świat ziem­
ski, padół lez oraz słoneczne, jasne 
Królestwo Boże, przedmiot starań i 
marzeń wiernych, oto treść Drzeciętne 
go obrazu

rfOOER EAS1.

gdz.e wszechwładnie panował pół- wieku, 
b a

fu rięto  w  szko le  niemieckiej w  M eksyku

że koloryt obrazu oraz gama barw kilkoma fachowcami w tym wzgię wemu gwardziście jednego z cesar
dzie mówią, że niema mowy o o- skich pułków z tern, by ten oddał 
płacalności hodowli świń gdyż to przez szereg pułkowy lewoflan 
cena jest poniżej złotego za kilo- gowemu żołnierzowi tegoż pułku, 
gram. dla którego to masło byto przezna

jak  wiadomo, Polska daje Nie- i czone. W  ten sposób starał się in- 
mcom chlew nit, po 1 zł. 40 gr. lo- tenaent przekonać cesarza, ze nikt 
co st. Zbąszyń. W  Berlmie zaś ce- z racji żołnierskiej nie korzysta po 
na tego samego tuczu jest po 2 zł. dając je z rąk do rąk Mimo to, że 
80 gr. do 3 zł., czyli, że różnica rozdawnictwo odbyło się w o- 
juz jest około 50 proc. między ryn , czach cesarza i w obrębie jedne- 
kiem niemieckim a polskim. Zo- go pułku, ostatni, lewoflangowy 
baczmy co rolnik —  producent o - '  otrzvmał tylko... trochę piany z 
trzymuje na miejscu na ta rgow icy : masła.
za ten tovrai eksportowy, który Dziś tak wygląda opieka nad 
jest płacony w Zbąszyniu 1 zł. 40 rolnictwem, skutkiem której to Iia 
gr. Otóż rolnik otrzymuje zaled- oczach wszystkich lewoflango-

nej swe duchowe „credo"

PInchus Munyez.

wie 70 — 80 gr. za kilogram, czy 
li, że ióżnica jest znowu 50 proc.

wych —  producent rolny zamiast 
goaziwycn zysków —  ma tylko

Rozumiem, ze są koszta t r a n s o o i - j posmak znoju i .spieniony pot. 
tu kilkanaście groszy, a takoż i i józef Godlewski,
handlowe parę groszy, lecz gdzu  >o»---

Przeróbka słomy lnianej
GŁĘBOKIE. N a terenie powiatu 

dziśmeńskiego od 2 la t je s i p ro  wad zo 
n a  przez organizacje rolnicze usilna 
propaganda racjonalnej przeróbki sło 
my lnianej, zm ierzająca ku  temu, aże 
by producenci dostarczali n a  rynek 
włókno lniane w  postaci czysto trze  
pan ej. Dotychczas bowiem pov ia t dzi 
śuioński, któ ry  je s t powiatem o naj - 
większej w Polsce produkcji włókna

wać len czysto trzepany bezpośrednio 
od rolników. Od dn. 1. 11. rb. W ileń­
ska Izba Rolnicza skierowała n a  teren  
powiaiua 3 techników orakarzy wypo 
sażonych w odpowiednie narzędzia do 
przeróbki lin u, k tó rzy  uczą rolników 
umiejętności przeróbek i rozpozna wa 
n ia  gatunków’ włókna. Równocześnie 
z tom został zorganizowany skup  włó 
kna. czysto trzepanego pnzez Zakłady

kianego, dostarczał n a  rynek włókno j Bezdanskic >' .-'zarKowszczyznie, Głę- 
w postaci jiółtrzepanej t, jat. „syrca“ . ! l»kiem  i Doks/yoach.
Obecnie firm y hurtow e mogą naby-1  O-------

^ozdiiał kredytów na budowle nowe
i rem on ty dom ów

Komitet Ekonomiczny Ministrów — zachodnich i południowych w ogólnych 
jak już donosiliśmy — polecił w uchwa sumach jest mniej więcej takie same I 

j le o akcji kredytowo - budowlanej na przekracza po 13 milj. zł. W woj. za- 
1 1936 r. przeprowadzić 

tygentów kredytowych

* E P E T Y C J A  M O R D E R S T W A

podział Won- 
między po-

Największą szkolą n.cmiecką zagranicą jest szkoła w Meksvku, w której kształci sie okoio 1000 młodych Niemców, j &zcze^ólne miasta v cia2u £rudnia
.................................  ( i zawiadomić komitety rozbudowy o

wysokości przypadających na poszcze- 
*  gólne miasta kontyngentów kredyto-

u 1 em informacyj w bankach i okaza-( yyycfi najpóźniej dc dnia 31-go gm-

Na zdjęciu obchód święta szkolnego, z udziałem catej kolonji niemieckiej 

53) szych wątpliwości.
i  ̂ — Niema w tern wielkiej chytrości. to się, że parę dni przed incydentem rjj

\\ aściwie udało mi się rozwiązać tę w stud.o, w  jednym z banków zagra- 
I zagadkę dlatego, że wszystko było nicznych została zdeponowana duża Zgodnie 

zbyt dobrze obmyślane! Gdyby nie suma na nazwisko Winifridy May ćzonc są obecnie w Banku Gospocfar- 1
Z uczuciem dobrze dokonanego o- — Muszę zdradzić panu wielki sek- °we niewzruszone alibi, sprawa pozo- Jednocześnie symntomaty choroby stwa Krajowego prace nad rozdziałem y 

bowiązku, Sinimonds wyszedł po za- ret, — powiedziała Louie, podając mu stałab> nadal tajemnicą. To że znale- Andrji budziły we mnie podejizenie, kredytów budowlanych — ustalonych w  stosunku do ogólnej

z tem poleceniem prowa-

chodnich występuje większe zapot-ze 
bowanie kredytów na oudownictwo 
blokowe, gdyż ponad 7,6 milj. zl., niż 
na budownictwo drobne — 4,8 milj. zł. 
a na remont domow 0,75 milj. zł. W 
województwach południowych więk­
sze jest zapatizebowanie Kredytów 
na oudownictwo drobne — 7,3 milj. zł. 
a na budownictwo blokowe 4,9 nrlj 
Ił., na remonty domów zas — 1,2 milj.

sumy za­
kupy, które spraw.aiy mu dnia tego filiżankę herbaty. — Następna książ- ziono ^ulkę z laski May‘a, świadczyło, że jest ona powolnie zatruwana a rsz e - , przez Komitet Ekonomiczny. potrzebowania kredytowego — dane te

ka będzie zadedjkowana panu! ; żerou  bvf mordercą Sir Duranta Ale mkiern Przyszedłem więc do chore* ______________ ______szczególną radość, Po dtugim namyśle 
wybrał pięknie oprawne wydanie dzieł. . .  . — Jestem już niestety za stary by JeS° ; W" "tzeczylo temu. Więc albo i dałem dc zrozumienia Lady Durant,
Hugh Walpola i wysłat pod adresem, się rumienić! — pogrzebał w cukier- kolka kłamała, albo alibi nie było pra- żc mam pewne podejrzenia potem o-
[.rzy pisaniu którego me mógł pow- nicy i dudał — Miss Durvill, a raczej ' dziwę! Podczas w kyty  przy Sloane kazałem jej kilka, nic nie znaczących
strzymać uśmiechu Mr. i Mrs. Colin Mrs. Barlow, przysyła mi dwa bilety Scjuare zauważyłem, że „Amy“ j^ako- fotografij aby zdobyć odciski daktalo- howantó k r^ y to w  ouaowianyi
Knowles 5 Carl Road, Chelsea. Potem na jutrzejszy swój występ. Gdyby pa- wala się, wyjaśniła mi, że wybiera się skopijne. W  jadalni przetelefonowatem szczegółttycl? osp m tn cn Kraju
zabrał się do ekspediowania drugiej ni me byta żoną, nie miałbym nadziei na wypoczynek do swei wilii, ale nie wynik mych badań i okazało się, że
paczki, zawierającej piękny kryształo- na to, żeby Mr. Barlow zechciał mi uszło memu oku, e starała się zakryć te same ślady znaleziono na drzwicz-
wy wazon oprawny w srebro. Tym ra- wypożyczyć swej sekretarki na ten przed mcmi oczami zagraniczny pasz- kach samochodu Dodda i na jednym z
zem adres głosi1 Mr i Mrs. Anthony wieczór, ale teraz chyba mogę o to port, leżący w walizce. Wiec czemu anonimowych listów. WTedy udałem
Barlow. Obie te paczki miały być od- prosić? kłamała?
f owicazią na dwa zaproszenia na ślu- p 0 kjjku minutach przekomarze- — Więc pan zdecydował, że ona
by obydwuch par. nia się, Colin poprosił o zaspokojenie Jest żoną M ay ^ ’

Dziękując za prezent, Colin prosi! dręczącej go ciekawości, co do spra- — Nie mogtein nic zdecydować,
hy odwiedził ich w nowem mieszka- wy, którą tak zwycięsko udało się im Pomyślałem tylko, że kiedy dwie oso-
r.i». Sinm onds przvbv! w czasie poo- zakończyć. by są zamieszane w tego rodzaju zbro
liedmej herbaty, którą żona — sekre- — Chciałbym wiedzieć, czy aresz-

W związku z dokonywanym rozdzia  ̂ i kaza»K ze zapotrzebowanie na cadc
łem Wch kontyng< ntów  niezmiernie n- *r° bne’ w*c za Ł< w *  ^
teresujace t i dane, lotycz ce zapot.ze- ^  * zabudowę z parcefam,
bowarria k r lb  t ,v  budowlanych w  po- ^ unt' ,w "^ s tw o w y c h  . mmjscowosc,

^  ,  klimatyczno - uzd'Owi«,KOwvch. wyno­
si około 44 proc., na budownictwo bło-

się znów na górę i obejrzałem flaszkę 
z arszenikiem, stwierdziłem, że ktoś 
manipulował przy niej. Zrobiłem paz- 
nogeiem znak na korku, co umożliwiło 
n .  stwieidzenie tego, że korek byl 
wyjmowany. Narazie wystarczyło mi

sekre- — Chc-ałbym wiedzieć, czy aresz- dni. to  musi je łączyć wspólny motyw r/ucic: ^arza( bl^ ' 
tarici gotowała przy świetle palącego tując Winitridę May szedi pan za glo- działania. Skoro May mial córkę, to leónak ze r,
się kominka sem intuicji, czy też jakichś scisłych musiał mieć i żonę, o której mv nic nie . , ,

— Kto teraz pełni mnkcje sekretar- danych? słyszeliśmy. Pokazałem Antwiilowi y bardzie! mmamtarne.
ki? —  zapytał żartobliwie. — Więc pan myśli, że ja zgadywa- fotogratję Lady Durant, wśród innych

Roześmiała się zamiast oapowie- łem? i on zupełnie zdecydowanie stwierdził
dzi < — Prosimy o rozstrzygnięcie na- że jest to żona May‘a. Pozatem zasięg-

Żałuję jednak, że pan nie dopuś 
cif do samobójstwa, myślę, że to by-

— Być może, ale my agenci poli­
cji nie myślimy temi kategorjami

K O N I E C

r. Ogólne zapotrzebowanie kredyto­
we na nowe budownictwo i remonty 
domów zamyka się sumą blisko 50 
milj. zł., a więc naogół nieodbiegajacą 
od zapotrzebowani? w ciągu dwóch 
lat poprzednich t. j 1934 i 1935.

Zapotrzebowanie tych kredytów w 
województwach centralnych wynosi 
ogółem ponad 20 milj. zł., w czem tia 
budownictwo nowe ponad J8 milj. zł., 
a na remonty domów t,6 milj. zł.; w 
woj. wschodnich zapotrzebowanie kre­
dytów budowlanych iest najmniejsze l 
wynosi ogółem 2,8 milj zł., w  czem naj 
budownictwo nowe, pr-eważnie drobne 
2,2 milj. zł., a na remonty domów 0 6 
milj. zł. Zapotrzebowanie województw

kowe —- około 47 proc, i tva remonty 
domow — 9 proc

 o-------

 l O W O S i l

Franciszek Olechnowicz

tlB D A  LA T
w  szponach  G . P . U .

Ceni eg ierp lirzt 1 zl. 80 gr 
Do nabyci* we rizvi tkJC*l  kł lęgar-  

nlad wileńszlch.
Skład głównv a ai t r r n  Lndwliartka 

Nr 11. m 18



a S Ł C W  C Czwai wik, 19 Trudnił 19S5 r.

Z A P A M I Ę T A J C I E .
Nasz świąteczny program:

Kochaj tylko mnie
______________________________ ;P _A  N*.
MOTTOi ledymyji tiłowłekiem , który go ldradzlł 

Byli k&bieta, którą kochał.,H E L IO S  .
Największy łii.n genjalnego reżysera Aleksandra Kordy.

S Z K A R Ł A T N Y  ^ .W IA T
niepokojąc*! urodzie Merle Oberon tom lly Liill; lewi,

Tysiączne tłumy statystów. Mll)»r*wa -rystaw*. Nadprogram: Atrakcje.
S. o 4, 6. 8 1 10.20,

Proces w spólników  Staw iskiego

Przemówienie obrońcy Nogier' a. •

„P o k ó j za k w itn ie  pou opieką naszych 
b a g n e tó w '...

tuk. napis spotkać można na nam iotach o/ołowjcli • kolumn włoskich.

Kąpiel w  A b isyn ii

Urządzenie kąpielowe, umoż'iwiajijee żołnierzom
dzaiąc\ tuj,z.

■ m  J j *  1 Mm Mm
włoskim kąpiel i oefcła

hilrtiwt tlio JWimiWW" BUtafta 9.1 S Ł ^ .U - C M a " :
stalacji newoeseanef ipan »■ dźwiękowe] okaże aię na naitym  ekranie po rai

‘obraz obećaega « « .  .K s ią żn ic zK a  C za rd a s za
wg popularnej operetki Henryka Kalwaaa. Uoajająca cy .ńska arnzyk. Tryaka- 
Jąci humorem akcja. Frzekotulctn* sytnacje. Oiwl^kl walca i czardasza. W roi 
(1. najsłynniejaza gwiazda ekraua rasewa węgierka M .rta Eggerth i uosobienie 

_______męskie go czaro Han s Soehnker.______________________

R E t f J A P ro e r« N r 255C2rp. t. .  , > P ł 0 l l 1  f e l M y  
Rewja w 2 cł i 15 oor. z udziałem nowozaangażowanych; wode 
wil stki Lii! Rostahsklcl, art rewjewego Zbigniewa Opolskiego 
oraz dotychcz. alubidńców: Zayendy, Ź tjm ó w n y, Jankowskiego, 

Janowskiego,. RelskleJ, Ostrowskiego i io
Codziennie 2 przedstaw.: 6.30 I 9. l f  ■ W oied. iśw . 3 przedstaw, o 4 J 5 , 6.»j  ■ 9.1 i

f B O B O Wykwintna konfekcja dziecinne 
Mickiewicza 29 

Wilno

C A S IN O d jis  rawelacyjay podwójny prograni

P n g ro < o ) r a fio w a
WIL NO

Czwanek, dnia 19 grudnia 1935 r,
Program dzienny. 7.55 Giełda rolnicza.
8.00 Audycja dla szkół. 8.10 Przerwa. 
11,57 Czas 12,00 Hejnał. 12,03 Dzien­
nik południowy. 12,15 Poranek muzycz 
ny dla młodzieży szkół powszechnych.
13.00 Franciszek Schubert — Symfon- 
ja h-moll (płyty), 13,25 Chwilka gos­
podarstwa domowego 13 30 Podróż po 
świecie —  muzyka popularna (płyty). 
14.30 Przerwa. 15.15 Codzienn yodci- 
nek powieściowy. 15.25 Życie kultura!

, r.e miasta i prowincji. 15.30 Koncert 
; kwintetu Haliny Adamskiej -  Grossma- 
! nowej. 16.00 O lalkach i misiu, poga­

danka Starego Doktora dla dzieci mlod 
szych. 16.15 Sonata op 5 Nr. 1 L. van 

j Beethovena. — Wyk. Tadusz Kowalski 
I (wiolonczela) i Emma Altberg (fort.) 
j 16.45 Caia Polska śpiewa. 17.00 O zna 
| chorstw it — odczyt. 17 15 Saint - Sa- 
| ens — Karnawał zwierząt (płyty). —• 

17.50 Książka i wiedza. 18.00 Drobne 
t utwory Rooerta Schumanna w wyk. j 
i Maiyli Jonasówny. 18,30 Program na ■ 
! piątek. 18.40 Gustaw Edw. Stehle —
' Fragm. z legendy o św. Cecylj, op. 43,
| w wyk. chóru „Echo". Przy fisharm. 

S. Chonos. 19.00 Przegląd litewski. —
19.10 Jak spędzić święto? 19 15 Audy­
cja z cyklu „Wędrówki mikrofonu" — 
„Grająca szkoła", wizyta w  konserwa­
torium. 19,30 Koncert reklamowy. — 
19,35 Wił wiad. sport. 19.40 W iado­
mości sportowe ogólnopolskie. 19 50 
Pogadanka aktualna. 20.00 Hrabia Lu- 
xemburg, Frasquita i GiuJitta — 3 not 
pourri operetkowe Lebara w wyk Ma­
łej Ork. P. R. pod dyr Z. Górzyńskie­
go z udz. Lucyny Szczepańskiej i Ste­
fana W itasa (śpiew). 20.45 Dziennik 
wiczorny 20.55 Obrona przeciwlotni­
czo - gazowa, — pogadanka.— 21,00 
Premjera słuch. oryg. Stefana Balickie­
go p. t. „Ostatnia wędrówka Sempol- 
nego". 21 35 Nasze pieśni w  wyk. Jad­
wigi Hennert. 22,00 VIII koncert z cy­
klu „Kwartety Haydna". 23,30 Muzy­
ka taneczna w wyk. Małej Ork P. R

V ARSZAW A 
P IĄ T E K  20-XII

6.30 A udycja poranna. 12.03 Dzień 
mik południowy. 12.15 Słuchowisko 
dla dzieci ze skół „B iała p a s te rk a"  
12.40 M uzyka lekka. 13.25 Chwilka go 
spodarstw a domowego. 13.30 Z rynku 
pracy. 15.30 Muzyka. 16.00 Pogadan­
ka dla chorych. 10.15 K oncert orkie­
s try  Seredyńskicgo. 16.45 Przegląd wy 
dawnictw  gwiazdkowych d la dzieci.
17.00 O bserw atorj om m orskie w Rzy­
mie —  reportaż. 1715 M inuta poezji. 
17.20 K oncert solistów. 17.50 P orad­
nik aportowy. 18.00 Koncert orkiestry 
wojskowej 73 p.p. 18.30 Pogadanka 
aktualna. 18.45 Piosenki w wykonaniu 
sióstr Boswe.ll. 19.00 Skrzynka ro lni­
cza. 10.35 W iadomości sportowe. 19.50 
Biuro studjów rozmawia ze słuchacza 
m i P . R. 20.00 Monolog aktualny'.
20.10 K oncert sym foniczny z udziałem 
E. Steuenmautt, w przerwie dziennik 
wieczorny, oraz obrazki z  Polsik wspó 
łczesnej. 22.30 M uzyka taneczna.

*j Um.

N O T A T K I R A D JtJW E
 o------

, O S T A T N IA  W Ę D R Ó W K A  SE M P O L - 
N E G O "

słucnowisKC Baucaiego w Teatrze
wyobraźni. .

Sietan Balicki znany jest rad josłu-; 
ehaczom z całego szeregu słuchowisk, 
w których na pierwszy plan wysuwały 
się — eksperymenty akustyczne. Zwła­
szcza ostatnie jego słuchowisko p. t. 
„Wiosenny wiatr", nadane kilka mie­
sięcy temu, nosiło wyraźnie charakter 
eksjrerynientu akustycznego. W  nowem 
swem słuchowisku, które nadane zosta 
nie przez st. poznańską na fali ogólno­
polskiej w  czwartek ania 19 grudnia o 
godz. 21.00 p. t. „Ostatnia wędrówka 
Sempolnego", wraca Stefan Balicki do 
tradycyjnego dramatu kameralnego. W 
kompozycji swego słuchowiska, w spo 
sób niezwykle rygorystyczny przestrze ' 
ga reguł dramatu klasycznego —  a  za­
tem jedność miejsca. Cala akcja odby­
wa się w dwóch godzinach i dramat 
obejmuje ty k o  4 osoby. W raca więe ■ 
Balicki do form prymitywnego dramatu 

1 grecKiego, nawet w motywach dramaty 
cznych nawiązując do zbrodni i kary 
Nad wykonaniem słuchowiska czuwa 
Zygmunt Noskowski. Obsadę stano­
wią artyści teatrów poznańskich: Wła
dysław Hańcza (Sempolny), Przystań- 
ski (kowal), Roman Zawistowski 
(W rem tel), Zygmunt Noskowski (stróż 
nocny).

O ZNACHORSTWIE PRZEZ RADJO
Znachorzy, z których usług korzy­

stała przez długie lata tylko ludność 
odciętych od świata, biednych wsi — 
zaczęli zdobywać sobie w ostatnich 
czasach pacjentów nawet I wśród sfer 
zamożnych i kulturalnych. Słyszy się 
ostatnio bardzo często o „cudow­
nych" wynikach kuracji, przeprowa­
dzonej przez ludzi, którzy nietylko 
nie mają nic wspólnego z medycy­
ną, ale nawet są z medycyną w wojnie. 
Jakie są przyczyny tego zjawiska i na 
czem polegają te „cudowne" metody 
leczenia, opowie radjosluchaczom ar 
Benedykt Ziemilski w  czwartek dnia 
19 grudnia o godz. 17,00, przed mikro 
fonem rozgłośni lwowskiej

"  "««TiS 0 S IEM  6 U U / IN

Doktora Morgan?
(Biały dom)

2) Świetna kamed|a roayjika

„ Ś W IA T  Się Ś M IE JE "  Jê ifebtata)
1 śpiew a«y w języka raartsklm  Priebojowe ploienkl. Sala dobrit oęrari .

Htall-ieijl „ W E S O Ł Y  M U R Z Y N 1' Wi t e j
Dziś nawy program Od dala 17 gradoia Pragram Nr. 2. Priebojawa rew(a p t

„ F G 0 W Y  L I S T E K "  ’i'3S££
przy nd.iale całtgu zespolą a r ty .ijv .n e g o  pod kier. lit. art. REP-RENA. 

K-iize przebaje: Hipcio 1 Fipcio, Prokurator, Ja m tm ę mleć pokój, la chcę 
z Panem z Zakopanem* Niech Pan alablzujt, Jala. Oj, jak u l >lę ktąci! i In. 
Codziennie 2 przedstawienia o 6.30 I 3 wlecz. W niedziely i święta 3 pnedata- 
wienla4, 6.30 i 9 wlecz.Ceny miejsc kryzysowe BALI ON 25 gr, PARTER 54 gf.

GABINETOWA maszyna noztu 
do sprzedania niedrogo, Kuriand- 
ska 12 m. I, Rost.

KUPIĘ działkę w oaolicy Tryno* 
pola. Oferty składać do Adm 
pod „B, T .‘ .

-------

L o k a l e
TWsm f f i m m w i TUTiy, , ! , . / , ^  w

Do wynajęcia od I-go styczna  
mieszkanie 6 cio pokojowe z wszel- 
kiemi wygodami ciepłe, snebt i 

 ̂ słoneczne, al. Dąbrowskiego 7.

Pokój z wygodami i używahraś 
cią telefonn, ao wynajęcia d l.  
sam otnego, Antokol 50 m. 2.

| MIESZKANIE 6 pokoi ze w szelkim i
I wygoaami, ciepłe, suche, słoneczne z 
j balkonem II piętro do wynajęcia. W  
! leńska 25 m. 9.

I W I E / Z , n o b R Z E -  Ml
I  P O R A D Z I Ł A Ś . . .
I
p  W s z y s c y  mi  m ó ­

wili ,  z e  m a m  ślicz-  
P  nq i ś wi eż q  cerę. . .
H  T w ó j  p u d e r  jest
H  n a p r a w d ę  de l l ka l -
p  n y ,  świetnie p r z y -
|§ le ga,  trzynr.a Mę
p  d ł ug o. .  D o b r a ł a m
p  w ł a ś c i w y  o de . e n
|§ C z u ł a m  się p e w -  
r  nie w o b e '  fylu 
P  spoj rz eń.  Z a w s z e  

b ę d ę  u ż y w a ł a  łe-  
g o  s ub t el ne g o i 
n i e z a w o d  n e g o  
p u d r u  A  b a T li d. I

FOKÓJ z osebnem wejściem i wygc 
dam< do wynajęcia. Pańska 21 m. I

P O K u J uTiieblowany, ^lekrępnjąey, ob
sze.rny poszukiwany. O ferty  z ceną po4 
„W anna" do Adm.

Nauka
. . .

■3TUDEKT USB z wieloletnią p n k ż .  
ką korepetytorską. udziela ’ekcy; w zs 
k res.e gimn. (starego i nowego typa) 
oraz przygotowuje do egzamt \6w. Ofer 
ty  kierować do Adm. pod „ W "

i i  n *  i c h
we wsiystkicb aytekacb 

składach ayiacznyck za ta rg*  
śradk. *C odcisków

PTOW A. P A K A

L e k a r z e

Centrala telegraficzna w  A sm a rze !

R ^ i i j w r
DaiiEMi iii 

. m  . ,  n o rz .  i
f u B O lU L jw , 
m/  EURYCZ-

m m

m w m

Sokctór BLUMSWiCZ
CboreDy stoi ne wenrryvzne i moczo- 
pldowe. Wielka 21, tel. 921. Przyjmnje 

9—1 1 3- s-

Dr. W O L F S 0 N
Choroby skóine. weneryczne i moczo- 
płciowe. Wileńska 7, telefon 10-67, ud 
godz. 9 — 12 i 5 — 8.

Ł  u m

Kutno i sprzeani
yrfTrwrwrrrrrrrtrrrr r r r r r rrrrrrr) rr*
■ | A W M A V  Spółdzielnia Pro- 

mmm docentów Ryb
ul. Kaiwaryj&ka 11 — 3. teł. 147. 
Sklepy Hurt — Rynek Stefański. 
Detal: 1) Rymek Drzewny obok wa - 
gi magistrackiej; 2) Rynek Łnkiski 
obok wagi magistrackiej 3) Rynek na 
Zarzeczu — Zarzeczu nx. 19.

fyuyrr
PoszuKuJu pros
r m ł m r n w w t m r "  w w y e TTv.

MŁODA osoba, pisząca n a  m. u jm . 
poszukuje p rak tyk i biurowej Ofert] 
kierować do adm  „Słow a" srnb A. Z.

PO SZUK U JE jakiejkolw iek prwsy t&tt 
dzieniec la t 18 zdolny, uczciw» t pr« 
cowity. Ui. W iłkorueraka 117 b l L

POSADY jakiejkolw iek szukam gnam 
jeżyki. Łaskawe o ferty  d la  „M aturzy 
t y "  do Adm.

MŁODA O su b A  poszukuje p r n  ks 
celaryjnej, piszę n a  massyrut po 
siadam  p rak tykę w biurach srojs** 
wych O ferty  do S łow a" pos X. <

- t u kAk-UŚŚ.

M E B L E własnych wrrsztatów  
w wielkim wyborze 

polecają ZJEDNOCZENI STOLA­
RZE Wilno, Trocka 6

Wieża telefonicznych przewodników przy centrainym urzędzie pocztowym w Asmarze — tędy przepływają do
Furopy wszystkie wiadomości z frontu wojennego.

g g Ł B A  WARSZAWSKJk

Z Jiua 18 grudrua 1935 roku 
DEWIZY

B eigja 89,25 89,43 89,07 i
Berlin 213,45 13,98 12.92 
Holandjn 358.85 9,57 8,13 
Londyn 26,07 6,14 6,00 
N. Jo rk  5,29 .301/4  .273/4  
JST. Jo rk  kabel 5,29] / 8  .303/8 .277/8 
P aryż 35,01 08 4.94 
P ra g a  21,97 2,01 1,93 
Sztokholm  134,40 4,73 4,07 
Szw ajcarja 171,98 2,32 1.64 
Ili.S/.pan ja  71.60 2,75 2,45 
Teiidencja niejednolita 

A K C JI 
Bank Polski 96 96,25 
W arsz. cukier 33.25 
Lilpop 7,50
Tendencja nieco zniżkowa.

PAPIERY p r o c e n t o w e
Budowlana 40,25 40,30 
6 proc. doi. 79,75 
Prcmjowa doi. 63,15 53,10 
S tabilizacyjna 64,38 4,63 5,09  osta t 

n i drobne I
5 proc. W arsz. st-are 58,75 nowe 54 

54,38. Tendencja dla pożyczek mocniej 
sza, dla listów przeważnie utrzym ana.

URZĘDOWA CEDUŁA I

B T « w r r E 1 : “ » P  sprzedaż Pardze d „ t a s o 

Dnia 18 grudnia 1935 r.

Praco zosfiornm
r r m w m m w w m ł m w T W i  "

K OREPETY TORA do 3-ga dzieci w 
| w ieku szkolnym poszukuje kię na wy 
( jazu . Tylko poważne siły. Oferty nie 
l uwzględnione bez odpowiedzi. Zgłoś* 

n ia  pod „Pełne kw alifikacje' ‘ do Adm

BONA LUB INTELIGENTNA N IA ­
NIA potrzebna do 4 Letniego cuupt~ 
ka — młoda, łagocma z dobrem! świ* 
deciwamć. Zanikowa 26 jil 6.

elegiockie i solidne 
tylkoo b u w ie  

■ w ł .  C zaplińskiego
Wit .o, Domłaikińska 8, W ielki 13.

OS2CZĘDZA ten, kro kupuje 
w skłaazie aptecznym, petfum. 

i kosmetyczn»m  
W Ł  N A R B J T A

W ilnu , S to  JaA ska 11. to l. 4 72. 
Wielki wybór artykułów świą­

tecznych. CENY NISKIE. 
Kupujący od złotego otrzy­

muje bon

POSZUKIWANI ZDOLNI AKWIZY­
TORZY — Zaiobek pewny. Dowie­
dzieć się ul. 3 Maja 11—8 w g. 11—12-

— — — — — — — — ———    .*M»

R o ż n  1
Sporządzę m BILANSE, zajrładar 
prowadzę BUCHa L T E R JĘ  przedsię -
hiorstw  handlowych, przemysiowyet 
rolniczych. K alw aryjska 11 m. 22.

W złotych.
CENY TRANZAKCYJNE:

Żyto II standart 670 g/1 — 12,50. 
Maka pszenna gat. I - C  — 29,50 

29,75.
Mąka pszenna gat. II - E — 25,75. 
Mąka pszenna gat. II - G — 21,75. 
Mąka żytnia do 45% — 22-50. 
Mąka żytnia do 55% — 20,00.

I futra Źrebaki, duży rozmiar, 
j wa 6—7 od 11-ej do 1-ej.

Objazdo-

; PAPUGA
' agaw a do

1
tel

w klatce mosiężnej i duża 
sprzedania. Antokol 50 tr 

7-94.

K U PIĘ  SZAFĘ oszkloną, średnich 
wymiarów. O ferty  pod „Gabinet przy 
rodmiczy" do Adm.

SZYCIE po domach przyjm uje wykw* 
lifikow ana szwaczka. O ferty  pod ..3 
zł. dziennie' do Adm.

UNIEWAŻNIA SIĘ legitymację Książ 
nicy Polskiej wydaną na imię p. Schw*- 
glera Karola Ludwika

BUCHALTERJE abonamentową 
najtaniej, najsolidniej prewa^n  
„Pracumu Jagiellońska 6 , tel. Z224

Na krótki czas wrócił z poóró 
ty  znaną wileński astrolog AN­
TONI W ASILEW SKI. Odczytuje 
przeszłość f przyszłość kaidego, 
udziela porad w różnych okolisz- 
aościacn życia. Mnóstwo podzię­
kowań. Ceny od 1 zł. Przyjmuje 
od godz. 10 rano do 8 wiecz. 
Niemiecka % Hotel Sokołowakiego

t 'Wca »iartl<w»w Mackiewicz Wilno, Drukarni?; „Słowo" Zamkowa 2 Redaktor w /z  Władysław ftew&t


